
Kral noworz-Psnego przpmysłu i rolnictwa

20 lat Ludowej Korei
15 bm. przypada 20 rocznica wyzwolenia Korei przez Ar­

mię Radziecką. Na konferencji prasowej, która odbyła się 
we wtorek w ambasadzie Koreańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej, ambasador Li Dek Hen omówił rozwój i 
osiągnięcia swego kraju w minionym 20-leciu.
Wyzwolenie przez wojska 

radzieckie zakończyło 36-letni 
okres panowania japońskiego 
w Korei. W wyniku realizacji 
założeń antyfeudalnej rewolu- 
óii demokratycznej KRL-D 
wkroczyła na tory budownic­
twa socjalistycznego.

Rozwój kraju zahamowała 
letnia wojna w jaką naród 
koreański został w 1950 r. wtrą 
eony przez imperializm ame­
rykański. Po tej wojnie — głó­
wnym zadaniem, przed jakim 
stanęła KRL-D, była odbudo­
wa zniszczonej gospodarki na­
rodowej i przywrócenie nor- 
tr^neTO życia.

w 1907 r. Ludowa Korea mogła 
przystąpić do realizacji nowego 
5-letniego — planu budowy pod­
staw socjalizmu, w trakcie jego 
realizacji poważnie rozwinął się 
przemysł, uspołeczniono rolnictwo 
i handel. Obecnie KRL-D realizuje 
plan 7-letni, który zakłada wszech 
stronny rozwój bazy materialno- 
trchnicznej kraju. Realizacja tego 
planu wymaga wielkiej ofiarności 
_ szybkiemu rozwojowi gospodar­
ki stanęło na przeszkodzie ukształ­
towanie się sytuacji międzynaro­
dowej. które zmusza KRL-D do 
zwrócenia większej uwagi na 
sprawy obronności kraju. Mimo to 
rozwój kraju jest imponujący.

W ciągu ostatnich 1# lat prze­
ciętny roczny wzrost produkcji 
przemysłowej wynosił ponad 43 
proc. Powstał w Korei przemysł 
ciężki. W 1M4 r. KRL-D wypro­
dukowała m. in. 12,5 mld. kWh 
energii elektrycznej, 1,31 min. ton 
surówki i 1,13 min. ton stali, 75« 
tys. ton nawozów sztucznych. Nie­
mal od podstaw zbudowany prze­
mysł maszynowy wytwarza ciąg­
niki, urządzenia dla energetyki, 
chemii, hutnictwa. Na wsi koreań­
skiej pracuje 20 tys. traktorów 
Duże znaczenie dla produkcji rol­
nej mają rozwijane prace iryga­
cyjne. ,

Obchodząc swe 20-lecie, Lu­
dowa Korea musi mieć na 
uwadze sytuację, w jakiej znaj 
duje się społeczeństwo połud­
niowej części podzielonego 
kraju.

Zjednoczenie całego kraju 
pozostaie jednym z głównych 
celów KRL-D i Koreańskiej 
Partii Pracy. W walce o jego 
reftlizacię Korea ma poparcie 
całego świafa socjalistycznego, 
m. in. Polski.

Pomyślnie rozwijają sie sto­
sunki między PRL a KRL-D.

Rozszerzają się kontakty i 
współpraca w dziedzinie gos­
podarczej. naukowo-technicz­
nej i kulturalnej.
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Bogaty wachlarz towarów
na Jesiennych Targach Krajowych

O zaopatrzeniu rynku w IV kw. br. 
zadecydują w poważnym stopniu 
Targi Krajowe, na których dokonane 
stawowych artykułów przemysłowych

i w I półroczu 1966 r. 
najbliższe Jesienne 

zostaną zakupy pod- 
i niektórych spożyw-

czych. XVI Targi Krajowe „Jesień 65” rozpoczynające się 
w Poznaniu 12 września zgromadzą 7,5 tys. wystawców’, 
oferujących towary wartości ok. 29 mld. zł.

Wystąpienie min. Łobodycz w Genewie

Polskie propozycje rozbrojeniowe
gwarancją pokoju dla Europy

Na wtorkowym posiedzeniu Komitetu Osiemnastu Państw 
w Genewie przewodniczący delegacji radzieckiej, amb. S. 
Carapkin odczytał tekst oświadczenia rządu Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej dotyczącego wznowienia prac przez 
Komitet.

Oświadczenie 
inicjatywy NRD 
do dezatomizacji 
niemieckich oraz

przypomina 
zmierzające 

obu państw 
do realizacji

środków zmierzających do po­
wstrzymania zbrojeń w obu 
państwach niemieckich.

Na wtorkowym posiedzeniu
przemawiał delegat 
minister pełnomocny, 
sław Łobodycz. Na 
swego przemówienia

Polski, 
Mieczy- 
wstępie 
zwrócił

on uwagę na niesprzyjający 
wpływ, jaki na prace Komi­
tetu Osiemnastu Państw wy­
wiera aktualna sytuacja mię­
dzynarodowa.

Sytuacji stworzonej przez 
USA w Wietnamie — stwier­
dził mówca — nie da się po­
godzić z podstawowym celem

52 tys. uczniów 
w rzemiośle

Jak stwierdzają izby rze- 
inieślnicze, ostatnio obserwuje 
się wśród młodzieży zwiększo­
ne zainteresowanie nauką rze- 
ipiosła. Od początku bież, roku 
liczba uczniów w warsztatach 
rzemieślniczych wzrosła o 
Przeszło 2 tys. W sumie — za­
wodu rzemieślniczego uczy się 
obecnie ponad 52 tys. młodych 

więc o ok. 8 tys. wię- 
ceJ niż przed rokiem.

Najwięcej uczniów (ok. 12.5 
szkolą warsztaty branży 

detalowej. Dużą popularnością 
cieszą się różne rzemiosła u- 
Wowe (ponad 8,5 tys.), a 
Yród nich przeważa fryzjer- 
, y0, przyciągające zwłaszcza 
“^ewczęta. Wzrosła poważnie 
iczba uczniów w rzemiosłach 
udowlanych i stolarstwie. W 

z tych specjalności 
Sz-roli się obecnie ponad 7 tys. 
^odzieży. Tyleż uczy się kra­
wiectwa.

przygotowania odpo- 
lednio wykwalifikowanych 
adr rzemieślniczych zależy 

Wokojenie stale wzrastają­
co zapotrzebowania ludności 
e usługi. Chodzi też, o umoż- 
Wienie młodzieży zdobycia 
aw°du i pracy, zwłaszcza w 
lodkach pozbawionych prze- 
jsłu i na wsj. Toteż w la- 

H-u ,najbliższej 5-latki prze­
kuje się znacznie szybsze 

. szkolenia uczniów w 
omiotę. Zakłada się, że na 
Oiec 1970 r. ich liczba po- 
inna wzrosnąć do 80—90 tys. 

sky .zwiększyć możliwości 
sta° enja< samorząd rzemiosła 

m- in- ° podniesienie 
Hik’ Akacji samych rzemieśl- 
ok Obecnie bowiem tylko 

40 proc, właścicieli zakła- 
ma prawo szkolenia ucz- 

Akcja ta przynosi re- 
pioa^y’ W ciągu roku ub. dy- 
hmistrzowskie otrzymało 

eszlo 5 tys. czeladników.
PAP

Prawda o reżimie 
gen. Franco

W dzienniku „Le Monde” u- 
kazał się w tych, dniach list 
hiszpańskich więźniów poli­
tycznych przebywających w 
madryckim więzieniu Cara­
banchel. List ten wystosowano 
do dziennika w związku z nie­
dawnym oświadczeniem fran- 
kistowskiego ministra infor­
macji. że w Hiszpanii nie ma 
rzekomo więźniów politycz­
nych. Oświadczenie to — piszą 
autorzy listu — jest sprzeczne 
z prawdą. Hiszpański kodeks 
karny uważa za przestępstwo 
wobec bezpieczeństwa pań­
stwa korzystanie z praw uzna­
nych przez deklarację praw 
człowieka, czyli prawa do zgro 
madzeń, stowarzyszeń, prowa­
dzenia propagandy politycznej 
i działalności związkowej.

naszych rokowań — rozbroje­
niem.

Jesteśmy przekonani — pod­
kreślił delegat Polski — że po 
to, aby przywrócone zostało 
zaufanie międzynarodowe i 
stworzona atmosfera sprzyja­
jąca naszym rokowaniom, ko­
nieczne jest przede wszystkim 
położenie kresu agresji USA 
w Wietnamie.

W dalszym ciągu swego 
przemówienia M. Łobodycz o- 
mówił zadania, jakie stoją 
obecnie przed Komitetem.

Delegat Polski podkreślił, iż 
istotny warunek powodzenia 
wysiłków Komitetu stanowi 
skoncentrowanie się na pro­
blemach, które w aktualnej 
sytuacji międzynarodowej wy­
magają pilnego i skutecznego 
rozwiązania. W związku z tym 
delegacja polska popiera sta­
nowisko ZSRR w sprawie li­
kwidacji obcych baz i wycofa­
nia obcych wojsk. Udziela ona 
także swego poparcia postu­
latowi likwidacji broni nukle­
arnej i środków jej przenosze­
nia w możliwie najwcześniej­
szej fazie powszechnego i cał­
kowitego rozbrojenia.

Mieczysław Łobodycz przy­
pomniał następnie polskie pro 
pozycje w sprawie utworzenia 
strefy bezatomowej i zamro­
żenia zbrojeń jądrowych w 
środkowej Europie. Obydwie 
propozycje są w pełni aktual­
ne. Dziełu bezpieczeństwa eu­
ropejskiego służyłaby także 
realizacja polskiej propozycji 
w sprawie zwołania konferen­
cji państw europejskich z u- 
działem USA w celu omówie­
nia problemów bezpieczeń­
stwa zbiorowego w Europie”.

Omawiając problem nieroz­
przestrzeniania broni jądro­
wej, delegat Polski stwierdził/ 
że plany utworzenia WSN czy 
ASN stanowią nową formę 
organizacji zbrojeń jądrowych 
z udziałem państw nienukłear 
nych, przede wszystkim NRF, 
a utworzenie takich sił pro­
wadziłoby do wzmożenia wy­
ścigu zbrojeń. Zachodnie pla­
ny w sprawie kolektywnych 
sił nuklearnych nie dają się 
pogodzić z zasadą nierozprze­
strzeniania broni jądrowej.

Utworzenie wielostronnych 
czy atlantyckich sił nuklear­
nych z udziałem NRF byłoby 
premią dla agresywnych sił 
politycznych w Niemczech za­
chodnich za ich nieustępliwe 
stanowisko i nacisk na dopu­
szczenie do wspóldysponowa- 
nia bronią jądrową i współ­
decydowanie o jej użyciu. Jed­
nocześnie byłoby to dla nich 
zachętą i punktem wyjścia do 
wysuwania dalszych postula­
tów w dziedzinie jądrowej.

Dla skutecznego położenia 
kresu dalszemu rozprzestrze-

Dokończenie na str. 2

Program Targów mówi, że 
mają one przebiegać pod zna­
kiem podniesienia jakości wy­
robów produkowanych maso­
wo oraz lepszego dostosowa­
nia podaży do rzeczywistych 
potrzeb rynku. Dążenie do ja­
kościowej poprawy zaopatrze­
nia ma znaleźć wyraz zarówno 
w ofercie producentów, którzy 
proponują artykuły o lepszych 
rozwiązaniach użytkowych i 
estetycznych, jak i w bardziej 
świadomych, o wyższych wy­
maganiach, żądaniach handlu.

Sprawie podnoszenia jakości 
produkcji oraz dalszemu u- 
sprawnieniu obrotu towaro­
wego ma służyć szeroka dzia­
łalność informacyjna i dydak­
tyczna inicjowana przez prze­
mysł i samych organizatorów 
Targów. Procedurę zawierania 
transakcji powinien ułatwić 
układ ekspozycji towarowej 
— koncentrujący w tzw. sek­
torach branżowych wyroby 
producentów poszczególnych 
grup towarowych. Nie dopusz­
czono do wystawiania wzorów 
artykułów ..bez pokrycia”, tzn. 
trudnych do szybkiej i maso­
wej produkcji. Postanowiono 
też zacieśnić bezpośrednie 
kontakty między wytwórcami 
a handlem detalicznym.

Ważnym usprawnieniem or­
ganizacyjnym jest zmechani­
zowanie — po raz pierwszy w 
historii Targów, prac ewi­
dencyjnych i rozliczeniowych. 
W tym celu będzie zainstalo­
wana w biurze Targów stacja 
maszyn liczących, opracowu­
jąca dane giełdowe.

Gros towarów targowych — 
to artykuły przemysłowe, 
głównie: odzież, obuwie, ga­
lanteria, urządzenia wnętrz 
mieszkalnych oraz wyposaże­
nie gospodarstw domowych, 
wyroby chemii gospodarczej, 
ceramika, szkło i przedmioty 
z tworzyw sztucznych. Uzupeł­
nienie tej ekspozycji stanowić 
będą wyroby zabawkarskie i 
pamiątkarskie, sportowo-tury­
styczne, fotooptyczne, jubiler­
skie itp.

Z artykułów żywnościowych 
na targach znajdą się wyroby 
cukiernicze, przetwory owo­
cowo-warzywne i ziemniacza­
ne, koncentraty spożywcze, 
przetwory zbożowe i rybne.

Na pierwszym miejscu, jeśli 
chodzi o wielkość oferty tar­
gowej i jej zasięg, znajduje 
się przemysł lekki, reprezen­
towany przez 7 zjednoczeń,

Dokończenie na str. 2

PAPRADIO INF-WC TELEFONEM
RADI^ ty?

INFWCTŁLEf

AP

nem -pap- radio

W Carabanchel stw-ier-
dzają autorzy listu — jest nas 
obecnie 52 więźniów politycz­
nych, skazanych za tego ro­
dzaju działalność. Więźniowie 
piszą o torturach jakie zada­
wali im agenci policji franki- 
stowskiej oraz stwierdzają w 
zakończeniu listu, że nie mo­
gą dopuścić, aby reżim Franco
negował ich istnienie i 
walkę. (PAP)

Nowe zajęcie 
gen. Taylora

Prezydent

ich

Johnson włączy!
b. ambasadora USA w Połud­
niowym Wietnamie, gen. M. 
Taylora, w skład prezydenc­
kiej rady konsultatywnej do 
spraw służby wywiadowczej 
USA za granicą. (PAP)

Oświadczenie 
Makariosa

Komentując uchwałę podjętą we 
wtorek wieczorem przez Radę 
Bezpieczeństwa w sprawie Cypru, 
prezydent Ma kari os oświadczył, 
że stanowi ona nowe „potępienie 
układów z Zurychu i Londynu 
a w szczególności tzw. układu o 
gwarancjach”.

Prezydent Cypru stwierdził, że 
zwracając się do Rady Bezpieczeń 
stwa rząd turecki usiłował uzy­
skać potępienie rządu Cypru, pod 
pretekstem, że ten ostatni uchwalił 
nową ordynację wyborczą, która 
nie opiera się na układach z Zu­
rychu i Londynu z roku 1960. Ma- 
karios powiedział, że w czasie de­
baty w Radzie Bezpieczeństwa 
rząd cypryjski oświadczył niedwu­
znacznie, iż nie uznaje więcej po­
rozumień narzuconych narodowi 
cypryjskiemu i pod żadnym pre­
tekstem nie zgodzi się na obca 
ingerencję w wewnętrzne spraw?’ 
Cypru. (PAP)

Sputnikowy alert
19 sierpnia zaczyna się w Europie 10-dniowy „sputni­

kowy alert”: do 29 bm. placówki obserwacji sztucznych 
satelitów Ziemi w zachodniej części ZSRR, w Polsce, na 
Węgrzech, w CSRS, NRD oraz we Włoszech i Szwecji — 
będą dokonywać pomiarów krążących wokół Ziemi radziec­
kich i amerykańskich pojazdów kosmicznych. Drugi taki 
alert dla astronomów będzie trwać przez 10 dni września 
(16—26). Celem tego międzynarodowego programu, nazwa­
nego „operacją interobs” — są badania struktury wysokich 
warstw atmosfery przy pomocy wizualnych pomiarów lotu 
takich sztucznych mikroksiężyców Ziemi, które przelatują 
stosunkowo nisko nad nami i są dobrze widoczne.

Ośrodkiem sztabowym i koordynatorem operacji są Wę­
gry. Z polskich stacji obserwacyjnych do międzynarodo­
wego programu „interobs” zaproszono 4 ośrodki: stację 
w Olsztynie, stację w Krakowie — działającą przy AG-H 
oraz 2 warszawskie stacje obserwacyjne — przy Obserwa­
torium Astronomicznym UW i WAT. (PAP)

Sudański konflikt 
między północą a południem

Rząd sudański dokonał dwóch gestów’ w celu uśmierzenia 
rebelii południowych prowincji: 10 bm. minister dla spraw 
hodowli, Bouth Diu zapowiedział, że przedstawi projekt u- 
stawy zapewniającej przywódcom powstańczym działającym 
za granicą, możliwość powrotu do kraju i prowadzenia dzia­
łalności politycznej. Jeśli odrzucą tę ofertę — zostaną pozba­
wieni obywatelstwa sudańskiego.

11 bm. Rada Ministrów pod­
jęła decyzję przywracającą 
prerogatywy władzy sądowni­
czej przywódcom plemion na 
południu, zgodnie z propozycją 
wysuniętą przez gubernatorów 
prowincjonalnych na konfe­
rencji w ubiegłym miesiącu w 
Chartumie. Rząd pragnie w 
ten sposób wzmocnić władzę 
miejscowych przywódców ple­
miennych, aby mogli skutecz­
niej walczyć przeciwko pow­
stańcom na południu kraju. 
Przywódcy plemienni pozba­
wieni zostali władzy przez po­
przedni wojskowy rząd sudań- 
ski.

Korespondent UPI, opisuje

przewiduje automatyczny wy­
bór kandydatów w wypadku 
niewysunięcia kontrkandyda- 
tur, wspomnianych 10 kandy­
datów uzyskało mandaty w 
sposób faktycznie bezprawny.

PAP

kierunki działania 
nych ugrupowań 
czych.

Według tych

poszczegól- 
po wstań -

informacji
„Front Południowy” dąży do 
porozumienia z arabską półno­
cą ALF domaga się niepodle­
głości prowincji południowych 
i odmawia wszelkich negocja­
cji; SANU również dąży do nie­
podległości, ale godzi się pro­
wadzić rozmowy z rządem su- 
dańskim. Aktywnie uczestni­
czy w walkach tylko ruch 
„Anya Nya”. Szereg rządów 
państw arabskich wyraziło 
ostatnio poparcie dla rządu su­
dańskiego.

SANU ze swej strony ogłosi­
ła komunikat w sprawie su- 
dańskiej. odrzucający „fałszy­
we informacje o ingerencji 
Czombego, rządu Izraela lub 
Stanów Zjednoczonych w 
powstańczym ruchu na połud­
niu”. Komunikat nawołuje, 
aby rząd sudański powstrzy­
mał się od represji i aby dążył 
do pokojowego rozwiązania 
problemu południa. SANU do­
maga się także, aby rząd anu­
lował mandaty 10 deputowa­
nych, którzy wysunęli swoje 
kandydatury na południu, za­
nim rząd podjął decyzję, że 
wybory odbędą się jedynie w 
prowincjach północnych. Po­
nieważ ordynacja wyborcza

Rewizjonistyczne 
zakusy Adenanera
W kampanii wyborczej zachod- 

nioniemieckiej chadecji uczestni­
czy również niezmordowany, bli­
sko se-ietni b. kanclerz i przewod­
niczący CDU, Konrad Adenauer.

We wtorek wieczorem wygłosił 
on ^przemówienie w przepełnionej 
po brzegi wielkiej hali w Koblen­
cji. Jako przesłanki trwałego po­
koju na całym świecie Adenauer 
wymienił zjednoczenie Niemiec 
oraz wyjaśnienie sprawy niemiec­
kich terytoriów wschodnich (czyli 
naszych ziem zachodnich), oświad 
czając: „w interesie pokoju mu- 
simy odzyskać te terytoria”.

Słowa te były powitane burzliwą 
owacją uczestników wiecu. (PAP)

Przeciw dyskryminacji 
w PM. Afryce

10 bm. odbyła się w Nowym 
Jorku zamknięta sesja specjal­
nego komitetu dla spraw apar­
theidu, mianowanego przez 
Zgromadzenie Ogólne NZ. Po­
siedzenie to zatwierdziło spra­
wozdanie syluacji w Republi­
ce Południowej Afryki, które 
ma być przekazane Zgroma­
dzeniu Ogólnemu. W czerwcu 
br. komitet ten, złożony z 
przedstawicieli 11 państw 
członkowskich ONZ wypowie­
dział się na rzecz podjęcia de­
cydujących przymusowych kro 
ków w celu narzucenia Repu­
blice Południowej Afryki zmia 
ny jei polityki dyskryminacji 
rasowej.

PAP

Konferencja Wilsona
Premier Anglii, Harold Wilson, 

zwołał konferencję prasową, na 
której omówił szereg problemów 
polityki międzynarodowej, a tak­
że poruszył sprawę sytuacji go­
spodarczej, w jakiej znajduje się 
obecnie W. Brytania. Dodał on, 
że ostatnie dane o handlu zagra­
nicznym świadczą, iż sytuacja go­
spodarcza kraju uległa pewnej po­
prawie. Wilson raz jeszcze zde­
mentował pogłoski o rzekomych 
zamiarach dewaluacji funta.

Rejestracja wyborców
Po wejściu w życie nowej usta­

wy o prawach obywatelskich Mu­
rzynów, w wielu miejscowościach 
na południu Stanów Zjednoczo­
nych przystąpiono do rejestracji 
wyborców murzyńskich. W mie­
ście Selma w stanie Alabama — 
słynnym z walki Murzynów o swe 
prawa, zarejestrowało Się ponad 
50 nowych wyborców.

Komunista — merem
Przedstawiciel Włoskiej Partii 

Komunistycznej, Giulio Dolchi, zo 
stał wybrany w środę merem mia 
sta Aosty. Charakterystyczne z 
punktu widzenia politycznego gło­
sowanie uwidoczniło rozpadnięcie 
się większości centrolewu. Wśród 
21 radnych, którzy głosowali' za 
kandydaturą Dolchiego, znalazło 
się bowiem trzech przedstawicieli 
Włoskiej Partii Socjalistycznej. 
Odrzucili oni propozycję chrześci­
jańskich demokratów i socjalde-
mokratów wyboru mera 
ti olewu.

Bez stanowisk
Spośród dziesięciu 

ambasadorów NRF ' 
jach arabskich, które 
snę zerwały stosunki

z cen

byłych 
z kra- 
na wio- 

dyplo-
matycznc z Bonn, w odwet za na­
wiązanie takowych przez NRF z 
Izraelem, jedynie jeden, tj. b. am­
basador w Bagdadzie — otrzymał 
nowe stanowisko. Pozostałych 
dziewięciu ciągle pozostaje bez 
konkretnych przydziałów. Owa 
zwłoka jest wynikiem nadziei — 
iż, być może, uda się Bonn na­
wiązać nowe kontakty z częścią 
krajów arabskich.

Czombe w Bonn
II bm. wieczorem, premier Kon­

ga — Leopoldville, Czombe, uda- 
je się w 10-dniową podróż do Eu­
ropy, której głównym etapem ma 
być Bonn. Rozmowy Czombego w 
Bonn dotyczyć będą pomocy fi­
nansowej NRF i inwestycji zacho-
dnioniemieckich Kongu. W
przyszłym tygodniu Czombe prze­
prowadzi rozmowy z przedstawicie 
lami rządu belgijskiego w Bruk­
seli i powróci do Leopoldville via 
Paryż 20 sierpnia br.

Zmiana granic
W Ammanie podpisano porozu­

mienie między Jordanią i Arabią 
Saudyjską o zmianie granicy mię­
dzy obu krajami. Osiągnięto po­
rozumienie, w myśl którego Jor­
dania otrzymuje odcinek teryto­
rium na granicy południowej, na 
południe od Portu Akaba. W za­
mian Arabia otrzymała odcinek i- 
dentycznej wielkości w rejonie po 
łudniowo-wschodniej Jordanii.



Partyzanci atakują

Ciężkie walki w PM. Wietnamie
Agencja Reutera donosi, że silnie uzbrojone oddziały wojsk 

rządowych, posiadające m. in. czołgi, zostały we wtorek po­
wstrzymane przez partyzantów w odległości około 8 km od 
otoczonego garnizonu Buc Co, któremu spieszyły z odsieczą.

Agencja podaje, że w po­
niedziałek oddziały te trzy­
krotnie dostały się w zasadzki 
zorganizowane przez party­
zantów i doznały ciężkich

COO/CSU gani 
sojuszników

Rząd boński jest wyraźnie co­
raz bardziej poirytowany przebie­
giem genewskiej konferencji roz­
brojeniowej — donosi korespon­
dent PAP, red. J. Roszkowski. 
Dała temu wyraz przede wszyst­
kim autorytatywna wypowiedź 
czołowego eksperta z zakresu po­
lityki zagranicznej frakcji parla­
mentarnej CDU — CSU w Bundes­
tagu, Ernsta Majoniki który za­
mieścił w tygodniku „Echo der 
Zeit” artykuł utrzymany w na­
pastliwym wręcz tonie pod adre­
sem mocarstw zachodnich. We,- 
dług Majoniki — znalazły się one 
w „trudnej taktycznej pozycji”, 
albowiem „nie przygotowały sta­
rannie swoich propozycji”.

Artykułowi Majoniki nadano w 
NRF wielki rozgłos. Większość ga­
zet informuje w czołówkach swo­
ich środowych numerów o tym 
ataku na sojuszników NRF_ Dzień 
niki zwracają uwagę na ostry ton 
wypowiedzi eksperta chadeckiego 
oraz na fakt iż jego krytyka zo­
stała skierowana przede wszyst­
kim pod adresem W. Brytanii i 
nieobecnej na konferencji w Ge­
newie Francji. Zauważa się, że 
właśnie atak na Francję zawiera 
najostrzejsze sformułowania. Ga­
zety cytują zwłaszcza zdanie, w 
którym Majonika mówi otwarcie, 
iż Francja jest zdecydowanie prze 
ciwko jakiemukolwiek udziałowi 
NRF w „planowaniu atomowym 
Zachodu”.

Gazety wybijają w tytułach: 
„CDU/ĆSU gani sojuszników” 
(„Frankfurter Rundschau”), „CDU 
krytykuje stanowisko zachodu w 
Genewie” — („Stuttgarter Zei- 
tung”(...) (PAP)

Metodą... „Hitlerjugend"

Dzieci z Berlina zach. 
na wojskowych wakacjach.

Najnowszy numer tygodnika za- 
chodnioniemieckiego „Stern” 
przynosi wstrząsający w swojej 
wymowie artykuł na temat waka­
cji, jakie spędziła grupa chłopców 
z zachodniego Berlina, zaproszo­
nych w gościnę przez jednostkę 
„Grenzschutzu” w miejscowości 
Iueneburg.

W czasie trzech tygodni chłopcy 
ci, w wieku 14—16 lat, „zabawiali 
Się” na terenach ćwiczeń bojo­
wych zachodnioniemieckich jedno­
stek granicznych, szkoleni byli w 
posługiwaniu się bronią, ćwiczyli 
się w walce przeciwko „wrogom”, 
których w sposób jednoznaczny o- 
kreślało się: Rosjanie, komuui 
Artykuł opatrzony jest zdjęcu. 
Widać na nich chłopięce twarze 
w zbyt dużych hełmach bojowych, 
w mundurach i z bronią w ręku.

Obok zaś „Stern” zamieścił frag­
menty wypowiedzi, napisanych 
dla tygodnika przez owych chłop­
ców na temat: „Moje najpiękniej­
sze przeżycia wakacyjne”. Okazuje 
się, iż dla chłopców owym „naj­
piękniejszym przeżyciem” był mo­
ment otrzymania do rąk broni.

W komentarzu, jakim opatrzył 
te materiały redaktor naczelny 
„Sterna” — Henry Nannen, ostrej 
krytyce zostali poddani ci, którzy 
zorganizowali tego rodzaju „wa­
kacje” dla chłopców z zachodnie­
go Berlina, dzieci — które już z 
uwagi na fakt zamieszkiwania w 
Berlinie zachodnim — są stale 
„urabiane” w duchu propagandy 
antykomunistycznej — anty-NRD- 
owskiej i antyradzieckiej. Czy 
któryś z tych chłopców — zapy­
tuje autor komentarza — widział 
obrazy ostatnich lat wojny? Góry 
zwłok pod Stalingradem, niekoń­
czące się kolumny jeńców na po­
krytych śniegiem stepach, tysiące 
zamarzniętych na drodze? A to 
nie byli Rosjanie — to byli Niem­
cy i to nie jest pokryta kurzem 
historia, to było dopiero wczo­
raj, to byli ojcowie tych chłop­
ców, którzy teraz ponownie zdają 
się odczuwać tajemniczą siłę pro­
mieniującą z broni... (PAP)

18 bm. - wyrok ., 
w procesie oświęcimskim

Jak zakomunikowano we 
wtorek we Frankfurcie nad 
Menem 18 bm. sąd przysięg­
łych ogłosi wyrok'w procesie 
20 SS-owców zbrodniczej za­
łogi obozu oświęcimskiego. 
Tym samym zamknięty zosta­
nie proces, trwający już bli­
sko 20 miesięcy, który poru­
szył opinię światową. (PAP) 

strat. Obecnie wojska rządo­
we okopały się w pobliżu 
szosy nr 19 łączącej ten gar­
nizon z Pleiku.

Równocześnie agencja po­
daje, że według informacji 
radiowych odebranych z Duc 
Co, partyzanci nacierają na 
garnizon ze wszystkich stron.

Reuter informuje także, że 
w pobliżu garnizonu zestrze­
lony został amerykański samo­
lot wojskowy typu „Super- 
Sabre”. Pilot uratował się ska- 
cząc ze spadochronem, ale he­
likopterom, które wysłano na 
jego poszukiwanie, nie udało 
się go odnaleźć. Prawdopo­
dobnie dostał się do niewoli.

Agencja AFP donosi z Otta­
wy, iż Kanada postanowiła nie 
udzielać żadnej pomocy woj­
skowej Wietnamowi Południo­
wemu w obecnych warunkach. 
Składając to oświadczenie ka­
nadyjski minister spraw za­
granicznych Martin przypom­
niał, że Kanada jest członkiem 
Międzynarodowej Komisji Nad 
zoru i Kontroli w Indochinach.

Agencja France Presse po­
daje następnie, że około 30 sa­
molotów amerykańskich doko­
nało we wtorek trzech nowych 
nalotów na Wietnam Północ­
ny, na okolice miast Son La i 
Vinh Thuy, na północny za­
chód od Hanoi. Jeden z samo­
lotów USA myśliwiec bombar­
dujący „F-105” został strąco­
ny przez obronę przeciwlotni­
czą DRW.

W ciągu poniedziałku samo­
loty amerykańskie i południo- 
wowietnamskie dokonały po­
nad 300 lotów bojowych prze­
ciwko pozycjom partyzanckim 
w Płd. Wietnamie.

Prezydent L. Johnson, po­
informował we wtorek w Bia­
łym Domu grupę członków 
Izby Reprezentantów Kongre­
su USA o sytuacji w Wietna­
mie. Spotkanie z kongresma- 
nami miało charakter poufny. 
Jak oświadczył sekretarz pra­
sowy Białego Domu, Bill 
Moyers, deputowani usłyszeli 
pewne poufne informacje.

Po spotkaniu przywódca de­
mokratycznej większości w 
Izbie Reprezentantów McCor- 
mak wyraził „ostrożny opty­
mizm” odnośnie sytuacji w 
Południowym Wietnamie.

PAP

Od stycznia do maja br. odbywał 
sie na terenie Mali i Gwinei w 
Afryce Zachodniej, wielki rajd 
techniczny polskich pojazdów 
jedno i dwuśladowych. Rajd zo­
stał zorganizowany przez Biuro 
Konstrukcyjne Przemysłu Motory­
zacyjnego i Centralę Handlu Za­
granicznego „Motoimpor}". Pró­
bom poddano następujące pojaz­
dy: FSO Warszawa 203, FSO 
Pick-up 203, Żuk A03 z silni­
kiem S21, Nysa N-501 z silnikiem 
S21, mikrobus „Alfa” z silnikiem 
S 21, Star 66, Star 27-L z silni­
kiem wysokoprężnym oraz SHL 
M-11, Osa M-52 i Komar MR-232. 
Łączny przebieg pojazdów w A- 
fryce wyniósł ok. 10 tys. kilome­
trów. Ekipa specjalistów podczas 
podróży dokonywała obserwacji i 
pomiarów, które stanowić będą 
podstawę dla modernizacji kon- 
skukcji silników, instalacji elek­
trycznej oraz układów chłodze­
nia w pojazdach produkowanych 
przez polski przemysł na eksport 
do krajów afrykańskich. Na zdję­
ciu: polskie samochody w Cona- 

kry (Gwinea).
CAF — fot. Wenda

Na straży racjonalnej gospodarki
Dobre rezuhaiy reorganizacji służb ekonomicznych

Mija rok od podjęcia przez Komitet Ekonomiczny Rady 
Ministrów uchwały w sprawie postępu ekonomicznego w 
gospodarce i organizacji służb ekonomicznych. Decyzje za­
warte w uchwale miały na celu poprawę metod gospodaro­
wania, likwidację marnotrawstwa środków produkcji oraz 
ustalenie najkorzystniejszych rozwiązań dla podejmowa­
nych przedsięwzięć gospodarczych.

Prawidłowy rachunek eko­
nomiczny uwzględniający rów 
nocześnie potrzeby społeczne 
uzyskał najwyższą rarfgę, moc 
podstawowego prawa. Na stra 
ży tego rachunku postawione 
zostały służby ekonomiczne, 
które — w oparciu o nowe za 
sady organizacyjne — rozpo­
częły działalność z początkiem 
bież. roku.

Jak działają te służby? Od­
powiedzi na to pytanie szuka­
li w kilku zakładach przemy­
słowych przedstawiciele PAP. 
Oto ich relacje.

Jednym z pierwszych zakła 
dów, w którym powołano do 
życia służby ekonomiczne na 
nowych zasadach i całkowicie 
wydzielono je z administracji 
przedsiębiorstwa, był wrocław 
ski „Pafawag”. Nowy dział od

Zagraniczni wczasowicze 
chwalą pobyt 

w Świnoujściu
W sobotę zakończył się w 

Świnoujściu pierwszy turnus 
wczasów zagranicznych, zor­
ganizowany tu dla dzieci z 
Czechosłowacji, Szwecji i Wę­
gier. Łącznie w domach wy­
poczynkowych uzdrowiska 
przebywało kilkuset wczaso­
wiczów zagranicznych.

Mimo nie najlepszej pogody 
są oni zadowoleni z pobytu na 
Pomorzu Zachodnim i wielu 
zamierza tu ponownie przy­
jechać.

PAP

Lady Churchill 
— okradziona

Złodzieje występujący w charak 
terze czyścicieli szyb okiennych 
weszli do mieszkania jednego z 
wnuków Winstona Churchilla, 
gdzie znajdowała się właśnie 80- 
letnia wdowa po tym zmarłym 
niedawno mężu stanu, lady Spen- 
cer-Churchill. Gdy przybysze opu­
ścili mieszkanie — okazało się, że 
zginęła biżuteria pani Churchill 
wartości półtora tysiąca funtów.

PAP

Polskie propozycje 
rozbrojeniowe
Dokończenie ze str. 1 

nianiu broni jądrowej należy 
przeciąć wszelkie drogi dostę­
pu do tej broni zarówno po­
średnie, jak i bezpośrednie, 
tak w ramach narodowych, 
jak i w ramach sojuszów.

Poparł on także projekt za­
warcia konwencji o zakazie 
f tasowania broni jądrowej, a 
rakże zwrócił uwagę na zna­
czenie, jakie miałyby — zgo­
dnie z propozycją ZSRR — 
deklaracje mocarstw nuklear­
nych, że nie użyją pierwsze 
broni jądrowej. Stwierdził on 
dalej, że zdaniem delegacji 
polskiej zwołanie światowej 
konferencji rozbrojeniowej 
zgodnie z rezolucją Komisji 
Rozbrojeniowej ONZ byłoby 
ważnym posunięciem na dro­
dze do rozwiązania problemów 
rozbrojeniowych.

We wtorek przemawiali tak­
że delegaci Czechosłowacji, 
Szwecji i Stanów Zjednoczo­
nych. (PAP) 

początku ma pełne ręce ro­
boty. Przede wszystkim — w 
związku z podjęciem przez 
„Pafawag” zasad eksperymen­
tu (rozliczenie wartości pro­
dukcji wg. faktycznej praco­
chłonności wyrobów) — służ­
ba ekonomiczna opracowała 
zasady nowego zarządzania 
przedsiębiorstwem, stwarzając 
organizacyjne przesłanki dla 
jego działalności w nowych 
warunkach. Dzięki temu 
zmniejszono m. in. średnią 
wartość środków obrotowych 
o 148 min. zł w porównaniu z 
ub. r. (w tym 100 min. zł wy­
nosi wartość zmniejszonych 
zapasów materiałowych). Dzię 
ki służbie ekonomicznej bar­
dziej precyzyjnie planuje się 
zatrudnienie i fundusz płac.

W Kopalni „Katowice” służbie 
ekonomicznej podporządkowano 
planowanie produkcji, dział pra­
cy i płac oraz gospodarki mate­
riałowej. I tu również, dzięki ra­
chunkowi ekonomicznemu, zano­
towano poprawę w gospodarce 
materiałowej, zmniejszono koszty 
własne produkcji, usprawniono 
realizację inwestycji.

W Hucie „Zygmunt” służba eko 
nomiczna sporządziła dwa plany 
pracy zabezpieczające wykonanie 
zadań produkcyjnych roku bie­
żącego oraz planu na lata 1965 — 
70. Plany te kładą nacisk na 
oszczędność i organizację pracy. 
Dokonano też szczegółowej anali­
zy godzin nadliczbowych — w 
efekcie ilość tych godzin maleje.

W przemyśle włókienniczym no­
wo powołane służby ekonomiczne 
0z ołówkiem w ręku” badają moż 
liwość zwiększenia produkcji i 
podniesienia jakości wyrobów. W 
Łódzkich Zakładach Wełnianych 
im. Łukasińskiego zaproponowano 
inną organizację pracy tkaczy. 
Doglądanie (mówiąc w uproszcze­
niu) przez jednego tkacza osno­
wy na 4 krosnach, a śledzenie 
przez drugiego samego procesu 
tkania na tych maszynach powin 
no, zdaniem ekonomistów, przy­
nieść wzrost produkcji o 15 proc, 
i poprawić jej jakość.

W największej w kraju od­
lewni — w Zakładach Meta­
lurgicznych „Pomet” w Poz­
naniu — reorganizację służb 
ekonomicznych powiązano z 
przygotowaniami do oceny 
produkcji według nowych 
mierników. Istotą eksperymen 
tu jest oszczędność przy pro­
dukcji odlewów. W tym celu 
zainstalowano w odlewni sta­
cję maszyn analitycznych, któ 
ra pod nadzorem ekonomi­
stów bada kolejne fazy pro­
cesów technologiczno - pro­
dukcyjnych. Przy pomocy ma

Podczas ucieczki 
z więzienia ranili 

milicjanta
W dniu 9. 8. 1965 r. około godziny 

20 z więzienia karno-śledczego w 
Krośnie, woj. rzeszowskie, zbiegło 
pięciu niebezpiecznych przestęp­
ców kryminalnych, którzy podstę­
pem obezwładnili strażnika wię­
ziennego. Zbiegli bandyci weszli 
w posiadanie ręcznej broni ma­
szynowej oraz pistoletu „TT”.

Organa Milicji Obywatelskiej 
wszczęły energiczny pościg za 
zbiegłymi przestępcami. W wyni­
ku podjętych działań, pomocy 
społeczeństwa — bandytów ujęto 
nazajutrz.

Podczas ucieczki bandyci ostrzę- 
liwując się, ranili śmiertelnie 
funkcjonariusza milicji st, sierż. 
Michała Goniaka, ojca trojga dzie­
ci.

Ujętych bandytów osadzono w 
więzieniu. Zrabowaną broń i amu 
nicję odzyskano. (PAP)

Echa sprawy 
Eichmanna

Rada Bezpieczeństwa zade­
cydowała we wtorek wieczo­
rem wycofanie ze swego pó- 
rządku dziennego skargi Ar­
gentyny przeciwko Izraelowi, 
dotyczącej porwania z teryto­
rium Argentyny przez wywiad 
izraelski arcyzbrodniarza hitle 
rowskiego, Adolfa Eichmanna.

PAP 

szyn matematycznych bada 
się także sprawy zatrudnienia 
i płac. Niebawem elektronicz­
ną technikę obliczeniową za­
stosuje się w planowaniu, gos 
podarce materiałowej itp.

Opierając się na relacjach z 
tych wszystkich zakładów, 
można by wnosić, że służby 
ekonomiczne w ciągu ubie­
głych miesięcy br. w pełni roz­
winęły swą działalność. Nie­
stety, tak nie jest. O ile proces 
powoływania służb w przemy­
śle od strony formalno-organi- 
zacyjnej — przebiegał dość 
dobrze, o tyle wyraźnie odczu­
wa się braki w metodach ich 
działania. Ekonomiści nie dy­
sponują sprawdzonymi i 
sprawnymi metodami przepro­
wadzania rachunku ekonomi­
cznego. Różnego typu organi­
zacje ekonomiczne, a przede 
wszystkim PTE, nie ■wywiąza­
ły się z obowiązków, jakie na­
łożyła na nie uchwała KERM. 
Nie przeprowadza się w osta­
tecznym zakresie szkolenia 
służb, ekonomicznych, pracow­
ników działów finansowych i 
księgowości. Tak więc — od­
notowując pozytywne momen­
ty działania nowych służb — 
nie można równocześnie zapo­
minać, iż ich działalność jest 
obecnie raczej wynikiem sze­
regu przypadkowych inicja­
tyw, a nie oparcia na przemy­
ślanym planie pracy. (PAP)

Zbliża się kres Malajzji?
. Wystąpienie Singapuru z Federacji Malajzji może mieć 

bardzo istotny wpływ na sytuację w Azji południowo- 
wschodniej i może pociągnąć za sobą poważne następstwa 
na'ury politycznej, gospodarczej i militarnej dla imperiali­
stycznych kół zachodnich — pisze W. Żurkin w dzienniku 
„Prawda”.

Dalsze istnienie federacji 
Malajzji staje pod znakiem za­
pytania. Wystąpienie z Fede­
racji Singapuru, który był naj 
większym ośrodkiem jej dzia­
łalności gospodarczej, wyka­
zuje raz jeszcze całą sztucz­
ność tego neokolonialistyczne- 
go tworu. Oprócz tego oddzie­
lenie się Singapuru od Malaj­
zji będzie nowym impulsem do 
walki ludności Sarawaku (pół­
nocne Borneo) o niezależność.

W. Żurkin podkreśla, że 
Zjednoczona Partia Ludowa i 
inne opozycyjne ugrupowania 
Sarawaku zażądały już prze­
prowadzenia referendum, któ­
re ma zadecydować o przy­
szłości tego kraju w związku 
z wystąpieniem Singapuru z 
Federacji Malajzji. Jeśli na­
stąpi całkowite rozpadnięcie 
federacji — stwierdza W. Żur 
kin — będzie to dotkliwy cios 
nie tylko dla rządu brytyjskie 
go, ale także dla rządu amery­
kańskiego , który uważał tę 
federację za swego rodzaju za­
plecze fłuźące do rozszerzenia 
agresywnych działań wojen­
nych w Wietnamie.

Ogłoszenie niepodległości Sin 
gapuru — pisze W. Żurkin — 
świadczy o wzroście dążeń nie 
podległościowych i jest wyra­
zem wzmagania się ruchu wy­
zwoleńczego w tych krajach 
Azji południowo-wschodniej, 
które nie uwolniły się jeszcze 
z pęt kolonializmu. (PAP)

„Washington Star" 
krytykuje papieża

Dziennik „Washington Star” 
komentuje w artykule wstęp­
nym niedawną wypowiedź pa­
pieża .yPawła VI potępiającą 
broń nuklearną i pisze m. in. 
„o tyle, o ile papież miał na 
myśli przyszłość, cały świat 
będzie mu wdzięczny za jego 
apele. To jednaj, że papież 
uznał przy tym za stosowne 
osądzić w nieumtarkowanych 
wyrazach (in intemperate 
terms) Stany Zjednoczone za 
użycie broni nuklearnej prze­
ciwko Hiroszimie w roku 1945. 
jest natomiast zdumiewające”

Polemizując z papieżem wa 
'szyngtoński dziennik zarzucą 
mu, że potępił użycie bombv 
atomowej przez USA bez 
uwzględnienia sytuacji, w ja­
kiej to się w 1945 r. działo.

PAP
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Dzi$ieiszv serwis lnforrnacvinv 
opracował Michał Łuczak.

Paryż obchodzi 
rocznicę wyzwolenia
Pod hasłem walki o p^-. 

i niezapomnienia lekcji histę/ 
rii odbywają się obecnie w’ 
Francji tradycyjne sierpni^ 
manifestacje dla uczczeń^ 
rocznicy oswobodzenia Paryj. 
i kraju spod okupacji hitlerOł 
skiej.

W tych dniach wspominam, 
naszych towarzyszy, patriotów 
którzy padli w walce o os^ 
bodzenie kraju — pisze w 
„Humanite” członek biura pj, 
litycznego Francuskiej partp 
Komunistycznej Jacąues Duc^ 
los. Podkreśla on olbrzym; 
wkład wojenny i męstwo na. 
rodów Związku Radzieckiego 
oraz sukcesy armii radzieckiej 
które przyczyniły się do 
zwolenia Francji.

We wtorek odbyły się w Pa. 
ryżu i na robotniczych przed, 
mieściach stolicy liczne mani, 
festacje dla uczczenia 21 rccz. 
nicy bohaterskiego strajku sto 
łecznych kolejarzy, którzy da, 
li w ten sposób hasło do p0, 
wstania paryżan przeciwko 
okupantowi. Setki kolejarzy 
zgromadziły się na peronie 
Dworca Wschodniego, gdziezlo 
żono kwiaty pod tablicą pa. 
miątkową, na której wyryte są 
nazwiska bohaterów „bitwy 0 
szyny”. Analogiczne manife- 
stacje odbyły się także na 
dworcach Saint Lazare ory 
północnym, a także w stołecz- 
nych zakładach kolejowych.

' PAP

Przed Targami 
Jesiennymi

Dokończenie ze str. 1 
grupujących wyroby sponad 
250 fabryk. Podstawowe trans­
akcje będą tu zawierane na 
branżowych giełdach.

Okazale zapowiada się eks­
pozycja przemysłu drobnego, 
złożona z towarów wszystkich 

'branż, wystawianych przez 
bardzo licznych producentów 
przemysłu terenowego i spół­
dzielczości pracy. Własne gieł­
dy branżowe, surowców * pół­
fabrykatów, giełdy nadwyżek, 
oraz pokazy nowych wzorów 
i wreszcie — nadających si? 
do wykorzystania surowców 
wtórnych i lokalnych, są wy­
razem dużej aktywności tego 
działu produkcyjnego.

Kluczowy przemysł chemicz­
ny zaprezentuje na targach 
wyroby z 56 własnych zakła­
dów i 25 hurtowni.

Ekspozycja przemysłu me­
blarskiego obejmująca pro* 
dukcję dużych fabryk i mniej­
szych zakładów przemysł" 
drobnego zawierać ma meble 
dostaiczane bieżąco, nowc 
wzory — pokazywane po raz 
pierwszy oraz „przyszłościo­
we” zestawy.

Bogata część problemowo- 
dydaktyczna, na którą skła­
dają się wystawy nowych 1 
poszukiwanych wzorów, po!<a' 
zy mody, prelekcje oraz fa­
chowy instruktaż — uzupe1' 
ni handlową część Targów 
Tradycyjnym zwyczajem naj­
lepsze towary zgłoszone do 
konkursu „Dobre, Ładne 1 
Poszukiwane” wyróżnione 
staną medalami i dyploma®1 
za dobrą jakość. (PAP)

Zakład Energetyczny Poznań 
— Miasto

INFORMUJE, 
że w związku z pracami eks­
ploatacyjnymi nastąpi 

PRZERWA W DOSTAWI® 
ENERGII ELEKTRYCZNEJ: 

W dniu 15. 8. 1965 r. od S0^1' 
7.00 do 15100 dla ulic: Star#- 
łęcka od Pstrowskiego do By­
strej, Pstrowskiego od Staro- 
łęckiej do nr 46 oraz dla LU- 
bonia, Zabikowa, Kotową 
Świerczewa od str. Lubonia-

W dniach 16 i 17. 8. 65 T- 
godz. 7.00 do 15.00 dla «>’£; 
Ch wiałkowskiego pd Robocz J 
do Przemysłowej, Przemy5”1' 
wa od Chwiałkowskiego ® 
Dzierżyńskiego, Bergera, Czarj 
neckiego, Sikorskiego od nr 
do 10. K5532



Kampania wyborcza POD POLSKO-FRANCUSKĄ BANDERĄ
Juz tylko kilka tygodni pozostało do wyborów w NRF 

Dzień 19 września zadecyduje, przedstawiciele jakiej partii 
utworzą nowy rząd zachodnioniemiecki i kto Dokieruie na­
wą państwową NRF. J
Instytuty badań opinii pu­

blicznej co tydzień sondują na 
stroje przyszłych wyborców, 
pismo „Die Welt” ogłosiło 
ostatnio wyniki tych badań, 
według których na stu zapy­
tanych na kogo będą głoso­
wać, 36 opowiedziało się za 
kandydatami SPD, 32 za CDU/ 
CSU, ? za FDP a reszta była 
niezdecydowana. Ci ostatni, 
jak się zdaje, będą przysłowie 
wym języczkiem u wagi, na któ 
rą stronę przechyli się zwy­
cięstwo pomiędzy dwoma ko­
losami wyborczymi.

Kampania wyborcza już 
trwa. Kanclerz Erhard wyru­
sza w podróż wyborczą po 
kraju z zamiarem wystąpienia 
na blisko 50 zebraniach. Przy­
gotowany został specjalny po­
ciąg, który wozić będzie Er­
harda z miasta do miasta i 
jego sztab oraz towarzyszą­
cych mu dziennikarzy. Pociąg 
wyposażony jest luksusowo. 
Kanclerz będzie miał stałe po­
łączenie telefoniczne zę swo­
ją kancelarią w Bonn.

Nie pozostaje w tyle przy­
wódca socjaldemokratów, Wil- 
ly Brandt. Zdążył już odbyć 
pierwszą podróż (w swym 
niemniej wygodnie urządzo­
nym pociągu) w towarzystwie 
grupy dziennikarzy. Prawie 
równocześnie wyruszy śladem
Erharda, lub będzie 
przedzać.

Z jakimi hasłami 
czymi jadą Erhard i 
Chadecja, będąca u

go wy-

wybor- 
Brandt? 
władzy,

nie może, oczywiście, obiecy­
wać wyborcom nic nowego 
prócz starych, ogranych haseł. 
Przeciwnie. Będzie musiała się 
bronić przed zarzutami z serii 
niepowodzeń w polityce za­
granicznej. „Die Welt” pisze, 
że dla chadecji będzie to „naj
cięższa polityczna wałka 
ciągu 16 lat pozostawania 
władzy”.

Bonn idzie do wyborów

vz 
u

z
długą listą bankructw i klęsk. 
Stworzyły je nie tylko rządy 
Adenauera, lecz również Er­
harda. Dość przypomnieć kry-

12 lat pracy z I. Kennedym

„Był pełen 
radości życia"

Amerykański tygodnik „Sa- 
turday Evening Post” drukuje 
obecnie pamiętniki Evelyn Lin­
coln, która przez 12 lat była 
osobistą sekretarką senatora, a 
później prezydenta — Johna F. 
Kennedy’ego. Pani Lincoln pi­
sze m. in. o roku 1956, kiedy 
John F. Kennedy, stracił no- 
maiację na wiceprezydenta ńa 
rzecz Kefauvera, stał się ogrom 
oie popularny w kołach demo­
kratów, którzy zaczęli wysu- 

jego kandydaturę na rzecz 
oika partii demokratycznej. 
Gdy pani Lincoln zwróciła u- 
Wa?ć na ten ogromny wzrost 
Popularności, John Kennedy 
odpowiedział z uśmiechem:

»Cóż, wszyscy lubią tych, 
którzy przegrywają”.

W codziennej pracy charak- 
teryzowała Kennedy’ego nie- 
zwykła szybkość decyzji, im- 
Pulsywność, wysokie wymaga- 
?la zarówno wobec siebie jak 
1 wobec współpracowników o- 
az- wielki nieporządek. Biur- 

Prezydenta — wspomina 
Pani Lincoln — przypominało 
Wywrócony kosz do śmieci, ale 
oczywiście nie wolno go było 
Porządkować, bo wtedy rozpa 
2a], że „nie może nic znaleźć”, 
odczag licznych podróży zosta 
'ał zawsze połowę swych rze 
y w hotelach i samolotach. 

rP° licznych funkcji pani 
ncoln należało też załatwia- 
e telefonów do młodych, u- 

p czych dam, z którymi John 
J K*nnedy pragnął umówić 

? na randkę. Zmieniał często 
e sympatie. Wyjątek stano- 
a Jacąueline Bouvier. Do 

cie^ dzwonił już tylko osobiś- 

tkliwości związane z kon 
^14 wojenną często dawały 
hak Sl? We znaki- Nigdy jed- 
bio -nie .dawał poznać po so- 
pie^J-6 c’erPi- „Był pełen chło- 
Pan; t ,radości życia “ Pisze 
r?y ^.nc°ln — i wszyscy, któ 
siónz nim współpracowali mu-

go kochać”, (API)

zys polityki NRF w krajach 
arabskich, których większość 
zerwała stosunki dyplomatycz­
ne z NRF, agonię doktryny 
Iiallsteina, utratę oblicza mo­
ralnego w świecię na skutek 
próby zastosowania przedaw­
nienia dla hitlerowskich zbrod 
niarzy wojennych i niepowo­
dzenia w stosunkach z Fran­
cją* Runęła również nadzieja 
na „konia wyborczego”, jakim 
miała być inicjatywa „zjedno­
czenia” Niemiec. Bonn nie 
udało się wciągnięcie sojusz­
ników z NATO do poprcia od­
wetowych haseł.

Przedwyborczy program SPD 
mało różni się od programu 
chadecji. Zagraniczna polityka 
obydwóch partii jest, praktycz 
nie biorąc, identyczna. Różni 
się tylko metodą. W zakresie 
polityki wewnętrznej socjalde­
mokraci nieco więcej liczą się 
z nastrojami ludności. Wystą­
pili przeciwko przyjęciu usta­
wy o „wyjątkowych prawach”, 
dających rządowi nieograni­
czone możliwości. Obiecują po 
dojściu do władzy zahamowa­
nie wzrostu cen, polepszenie 
obsługi lekarskiej, zapewnie 
nie wszystkim warstwom lud­
ności równych możliwości na­
uki. Są to hasła obliczone na 
zdobycie głosów bardziej libe­
ralnych wyborców — bez dania 
gwarancji realizowania obiet­
nic. FDP zapowiedziała, że bę­
dzie się starała nie dopuścić 
do absolutnej przewagi jakiej 
kolwiek partii, by uniknąć jej 
dyktatury. Wolni demokraci 
chcą być języczkiem u wagi. 
Lecz czy uda się im wejść w 
skład rządzącej koalicji? W 
obu wielkich partiach są prze­
ciwnicy dzielenia się z FDP 
fotelami ministerialnymi, lan­
sujący koncepcję „wielkiej ko­
alicji” CDU—SPD.

Nielegalna w NRF Komuni­
styczna Partia zwróciła się 
do swych zwolenników, by glo 
sowal; na tych kandydatów, 
którzy wystąpią przeciwko za 
opatrzeniu Bundeswehry w 
broń atomową, przeciwko „wy 
jątkowym prawom” i za nor­
malizacją stosunków pomiędzy 
NRF i NRD.

Trudno obecnie przewidzieć, 
komu przypadnie zwycięstwo. 
Zależeć to będzie w dużej mie 
rze nie tylko od środków, ja­
kimi rozporządzają partie, sta­
jące do wyborów, lecz rów­
nież od ogólnej sytuacji mię­
dzynarodowej. Na pewno jed­
nak partia Erharda, pozostająca 
kilkanaście lat u władzy, ma 
znaczne szanse na wyborcze 
zwycięstwo.

FRANCISZEK HRYNIEWICZ

W dniu 15 lipca 1940 roku Polska Marynarka Wojenna 
miała przejąć pierwszy w jej dziejach pancernik. Mówiło o 
tym pismo Szefa Kierownictwa Marynarki Wojennej skie­
rowane do jednego z wyższych polskich oficerów marynar­
ki, wyznaczonego na dowódcę tego okrętu. Treść pisma by­
ła następująca:

„Polecam panu Komandorowi 
zająć się przejęciem francuskiego 
pancernika „Paris”.

Moment podniesienia polskiej 
bandery, obok francuskiej, w po­
rozumieniu z C. in C. Western 
Approaches (Głównodowodzący Ob
szaru Zachodniego).

Nazwa okrętu nie 
niona.

Załoga ma mieć 
napisem „Marynarka

będzie zmie-

wstążki z
Wojenna”, a

okręt ma być nazywany tak: Fran 
cuski Okręt „Paris”.

Polecam ustalić potrzebne skła- 
dy osobowe i przedstawić mi w 
pilnej drodze do załatwienia.

Personel „paris” nie ma przewyż 
szać ilości personelu ORP „Gdy­
nia”. o niezbędnych wyjątkach 
zameldować”.

Wprawdzie
szego 
nej

polecenia
mierze

liczności, w

data

wyjaśnia 
jakich

powyż- 
pew- 

i oko- 
Polska

Marynarka Wojenna miała po 
większyć swój stan o okręt ka- 
tego- ‘i dotąd nie reprezento­
wanej w polskiej flocie, ale 
dla jaśniejszego obrazu przy- 
pomnijmy, co stało się po ka­
pitulacji Francji u progu lata 
1940 roku.

W portach brytyjskich znaj­
dowało się wówczas około stu 
francuskich okrętów różnych 
kategorii i drugie tyle prze­
różnych jednostek pomocni­
czych, rybackich itd. Więk­
szość z nich nie zamierzała kon 
tynuować działań wojen­
nych, podporządkowując się 
w zupełności nowemu rządo­
wi marszałka Petaina. Jedy­
nie około 3 proc, załóg wy­
raziło gotowość przyłączenia 
się ’ do ruchu generała de 
Gaulle’a, ale oznaczało to, że 
wspomniana wyżej flota nie
będzie mogła być 
łóg uruchomiona 
alianckiej. I w 
rząd brytyjski

z braku za- 
po stronie 

tej sytuacji 
postanowił

większość okrętów obsadzić 
przejściowo załogami brytyj-
skimi i... polskimi.

Polska 
cierpiała

Marynarka Wojenna 
w tym okresie na

brak okrętów nawet dla te­
go szczupłego personelu, ja-
ki znajdował 
Anglii. Było 
straty dwóch 
ma” i „Orła”)

się wówczas w 
to następstwem 
okrętów („Gro- 
wiosną tego ro-

ku oraz uszkodzenia dwóch 
innych („Błyskawicy” i „Bu­
rzy”), które musiały pójść do 
remontu. W tej sytuacji moż 
liwość obsadzenia części fran 
cuskich okrętów polskimi za-

logami okazała się nader 
szczęśliwym rozwiązaniem, za 
dowalającym wszystkie trzy 
strony: rząd brytyjski, obóz 
„Wolnych Francuzów” i Pol­
ską Marynarkę Wojenną.

Największym z francuskich 
okrętów, które miały zostać 
obsadzone przez polskich ma 
rynarzy, był pancernik „Pa­
ris”, jednakże sprawa ta nie 
doczekała się ostatecznie re­
alizacji. Okręt ten był sta­
ry, a przy tym uszkodzony, i 
poza korzyściami natury pro- 
pagandowo-prestiżowej nie sta 
nowiłby szczególnego wzmoc­
nienia polskiej floty z powo­
du swej małej efektywności. 
Dlatego, po dokładniejszym 
zanalizowaniu sprawy, polskie
dowództwo 
nie większe 
obsadzenie 
jednostek,

uznało, że znacz- 
wyniki może dać 
kilku mniejszych 
bardziej nadają-

cych się do działań w rejo­
nie kanału La Manche i przy 
brzeżnych wód Anglii, któ­
rej groziła wówczas hitlerow­
ska inwazja.

Tak więc do przejęcia przez 
Polaków pancernika „Paris” 
nie doszło, ale dzień 15 lipca 
1940 roku można uważać za 
datę rozpoczęcia tego orygi­
nalnego polsko - francuskiego 
aliansu morskiego, w którym 
francuska strona dała okręty, 
groźne choć martwe w danej 
chwili narzędzia wojenne, Po­
lacy zaś ożywili te martwe 
kadłuby i uruchomili je wpro 
wadzając do akcji pod dwo­
ma banderami: białoczerwoną 
i francuską z Krzyżem Lota­
ryngii, obranym jako godło 
przez ruch gaullistowski. .

Największym z tych „pol­
sko-francuskich” okrętów był 
niszczyciel „Ouragan”, typu 
zbliżonego do naszych „Wi- 
chra” i „Burzy”, i dlatego łat­
wy do obsadzenia i urucho­
mienia. Jego pierwszym pol­
skim dowódcą został koman­
dor por. Pławski, późniejszy 
dowódca „Pioruna" w pości­
gu i walce z „Bismarckiem”.

Niemal równocześnie z nisz­
czycielem „Ouragan” Polacy 
przejęli dwa ścigacze okrętów 
podwodnych, „Ch-11” i „Ch- 
15”, popularnie od ich fran­
cuskiej nazwy Chasseur (my­
śliwy, ścigacz) zwane „szase­
rami”. Były to jednostki przed 
wojną również nie istniejące.

w’ polskiej flocie, a bardzo 
przydatne nie tvlko do zwal­
czania okrętów podwodnych, 
ale w ogóle do wszelkich akcji 
na wodach przybrzeżnych, w 
owym okresie „przedinwazyj- 
nym” bardzo potrzebne do za 
dań patrolowych.

Również jako patrolowce u- 
żyte zostały dwa pozostałe o- 
kręty francuskie wcielone 
przejściowo do naszej floty, a 
mianowicie „Medoc” i „Pome- 
rol”. Były to frachtowce przy 
stosowane podczas wojny do 
pełnienia służby patrolowej i 
stosunkowo silnie uzbrojone 
w 4 działa 100 mm, 2 działka 
i 4 cekaemy przeciwlotnicze 
oraz wyrzutnie bomb głębino­
wych. Jeden z nich, a mia­
nowicie „Medoc” padł ofiarą 
działań wojennych.

W czasie tym, pod koniec li­
stopada 1940 roku, polska za­
łoga „Medoca” została zastą­
piona brytyjską, na okręcie po 
został jednak dotychczasowy 
polski dowódca oraz dwóch 
subalternów. Ten najbardziej 
inter-aliancki wówczas okręt 
nosił trzy bandery: polską z 
uwagi na dowódcę, brytyjską 
z powodu załogi i francuską 
z racji przynależności pań­
stwowej. I z tymi trzema po­
wiewającymi na masztach i 
drzewcach banderami, storpe­
dowany przez nieprzyjacielski 
samolot nad wieczorem 26 li­

stopada 1940 roku, niedaleko 
latarni morskiej Eddystone, u 
południowo zachodniego wy­
brzeża Anglii, „Medoc” po- 
szedł na dno. Połowa załogi 
zdołała się uratować. Wśród 
tych co zginęli znaleźli się 
także wszyscy trzej Polacy, a 
na ich czele, dowódca, koman 
dor porucznik Roman Stan­
kiewicz, brat poległego równo 
rok przedtem dowódcy trans­
atlantyk” „Piłsudski”, kpt. 
ż. w. Mamerta Stankiewicza.

Działalność francuskich o- 
krętów z polskimi załogami 
trwała około roku, po czym 
Polacy przeszli na nowe okrę 
ty, brytyjskie, a rosnąca w si­
ły ludzkie marynarka „Wol­
nych Francuzów” poczęła ob­
sadzać coraz liczniejsze okrę­
ty własnymi załogami.

W późniejszym okresie woj­
ny okręty pływające pod pol­
ską banderą i te, które nosiły 
Krzyż Lotaryngii, nierzadko 
współpracowały ze sobą w 
przeróżnych bojowych opera­
cjach, w „bitwie o Atlantyk”, 
czy w działaniach inwazyj­
nych, ale to już zagadnienie 
wykraczające poza ramy tego 
krótkiego przypomnienia za­
czątków współdziałania pol­
sko-francuskiego na morzu w 
krytycznym dla aliantów o- 
kresie wojny z hitleryzmem.

JERZY PERTEK
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THEWIZJA Emocje widowiskowe

U
bieqły tydzień minął pod znakiem trans­
misji. Trzy koncerty z Sopotu i dwa spra­
wozdania z meczu lekkoatletów Polski i 
USA były na pewno rekordowo ogląda­
nymi proqramami TV w ubiegłym ty­

godniu. Ale też niewiele poza tym przeciętny 
telewidz miał do wyboru.

Za ło V Festiwal Piosenki w Sopocie i spot­
kanie Polska—USA dostarczyły nam mnóstwo 
przeżyć esłetyczno-emocionalnych. Poziom Fe­
stiwalu nie leży w kompetencji Telewizji, nie jej
więc jest wina, że impreza trochę nas rozczaro­
wała, że część wykonawców nie powinna zna­
leźć się na estradzie, jeżeli sopocki Festiwal 

w świecie zyskać odpowiednia ranqę, re-chce
nomę i sławę. Z dwoiqa konferansjerów L. Ky­
dryński był lepszy niż I. Dziedzic, która zbył 
często szukała pomocy w kartce. Fiszę o tym 
z żalem. Nie tylko dlałeqo, że mężczyźnie zaw­
sze przyjemniej iest chwalić płeć piękna, lecz 
i dlatego, że raczei nie łubie stylu zapowiadania 
L. Kydryńskiego, który nadużywa przymiotników 
typu: „superrrewelacyjny" i różnych „ochów”, 
„achów" itp. Tak też było tym razem. Mimo to 
L. Kydryński podobał się bardziej. Zresztą w 
sprawach piosenki ma coś do powiedzenia.

Co zaś do oceny. piosenki — pozostawmy ło
członkom jury i recenzentom, którzy i tak. nie­
wiele wpłyną na qusły i upodobania szerokiej 
publiczności. Jedno wydaie sie pewne: żaden 
artysta nie zrobi wielkiei kariery, jeżeli nie zdo­
będzie się na oryqinalna. własna interpretacje. 
Przykładem łeoo jest A. German, która wyróżnia 
sie właśnie ciekawa interpretacja wykonywanych 
utworów. Inna sprawa, że iednym się ta inłer- 
prełacia podoba, druqim nie.

Kamerzyści I na Festiwalu, I na meczu Polska— 
USA nie spisali się najlepiej (a przed tygodniem 
pisałem, że kamery polskiej TV na imprezach 
sportowych pracuję b. dobrze!).

Niewielu może zwróciło uwaqę na „Czwartą 
zmianę”; tym razem skoncentrowała się ona na 
rozpatrzeniu sprawy pracownika, któremu udzie­
lono naqany. Słusznie czy nie — problem ten 
rozpatrywano szczeqółowo, wnikaiac przy tym 
w stosunki międzyludzkie, panuiace w zakładzie
pracy. Co najważniejsze ograniczając roz-
mowę w studio do niezbędnego minimum. Cie­
kawy, dobry program. Z pazurem.

Sa proqramy, w których nadmiar rozmów nas 
nie razi. Klasycznym feqo przykładem jest „Bez 
apelacji , We wtorek zobaczyliśmy epiloq spra­
wy dzieci wychowywanych (dobrze i czule!) w 
ciągu 8 lat przez obca rodzinę, a następnie przy­
znanych wyrokiem sadu naturalnej matce. Bardzo 
skomplikowany i trudny do rozwiązania problem. 
Zasłuoa twórców proqramu jest sięqanie po naj­
bardziej drastyczne sprawy, ukazywanie ich bez 
osłonek, prowokowanie do przemyśleń i dys­
kusji. I ieszcze iedno: autorzy robią wszystko, 
by znaleźć z jednei strony sposób rozsłrzvqnię- 
cia rozpatrywane! kwestii i to często z niezłym 
skutkiem (iak to było w omawianym proararme). 
a z druaiei wyjść szerzei poza konkre*ny 
przypadek, oraz ookusić się o uooólnienia. 
A przy tym wynajdywanie i wvbór tematów też 
należy zapisać na konto autorów — J. Ambro- 
żewicza i R. Wóicika.

II Festiwal Teatralny TV — w pełni. O$ła»nio 
zobaczyliśmy przemielona do studia sztukę S. 
Grochowiaka „Król IV” w reżyserii P. Paradow­
skiego i wykonaniu aktorów Teatru Wybrzeże 
w Gdańsku. Przypuszczać należy, że znaczna 
cze'ć telewidzów nie wytrzymała do końca 
soe.d^bi. Na brak udziwnienia nie można było 
narzekać...

marian flejsierowicz

P. S.: Konia z rzędem temu, kto uzasadni nadanie 
programu „Wyścigi na Służewcu” w cyklu Wszech­
nicy TV1
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Graber zaszedł z lyłu i począł łręcać jednego z łych 

ludzi swoja pałka.
— A czym pan ich porusza? — spytał niemiecki gene­

rał. _ .... . . ’
— Prądem elektrycznym wysokiego napięcia. Prąd o na­

pięciu wyższym od siedmiuset woltów im się nie podoba. 
Mam w kieszeni baterię i niewielki transformator.

Człowiek, którego popędzał, wolno podszedł do dymią­
cego basenu i ciężko skoczył w ciecz. W ślad za tym dały 
sie słyszeć obrzydliwe, nieartykułowane dźwięki.

— Bardzo lubią kapać sie tułaj — dodał Graber. — 
Zaraz wpędzimy tu wszystkich, oprócz łeqo, który nie jest 
ieszcze zupełnie przeformowany.

Wszyscy jeden za drugim skoczyli do basenu. Hangar 
napełniał się zgiełkiem nieludzkich odgłosów. Gęsta roz­
grzana ciecz pieniła się, a w niej niezgrabnie pływały krze­
mowe stwory.

— Tak się im podobało, że niczym nie można ich słaeł 
wypędzić!

— To bardzo proste. Zaczniemy zaraz napełniać basen 
chłodnym roztworem i wyjdą sami. Frau Einzig, proszę 
otworzyć kran.

Po minucie ciężko przewalając się przez burtę basenu 
kamienni ludzie poczęli wyłazić z ochłodzonej mazi. Z ich 
ciał unosiła się w powietrzu gorącą para. Kłoś z obser­
wujących zakaszlał. Amerykanin odsunął się i przeszedł na 
przeciwległa stronę basenu.

— Interesujące, czy moqa oni poruszać się w oqniu. 
Na przykład powiedzmy, gdyby trzeba było przejść przez 
płonący budynek albo palacy się las. Wie pan przecież 
fam w Rosji, wypadało często spotykać się z taka potrzeba.

Mówił to niemiecki generał, niziutki, stary, w okularach.
•----------------------------------------— 68 ------------------------------------------------

— Mogę. Robiliśmy doświadczenia i okazało się, że na­
sze najlepsze egzemplarze sa zdolne przebywać w pło­
mieniach do piętnastu minut. Moqli by wytrzymać dłużej, 
ale ich krew zaczyna sie nasycać dwutlenkiem węqla i 
tworzy sie w niej nierozpuszczalna karboolobulina krzemu, 
która czopuje naczynia krwionośne.

— No cóż, piętnaście minut — to iuż nie tak mało.
— A czym ieszcze zadziwi nas pan?
— Ostatnie, co chcę panom pokazać, ło ich odporność 

na kule.
— Co?
— Można do nich strzelać.
— I to ich nie...
— Nie. Prawda, dotyczy ło nie wszystkich. Kule zupełnie 

sa niegroźne dla ustabilizowanych, rzec można sędziwych 
egzemplarzy. Schwartz, proszę ustawić karabin maszynowy 
po łei stronie basenu.

Z trwoga patrzyłem, iak mói „patron" doktor chemii 
Schwartz przeszedł do odleqłeqo kata hanaaru i szybko 
wrócił z ręcznym karabinem maszynowym. Obs/bdł basem 
i począł ustawiać qo prawie równolegle do rzędu skrzyń 
za którymi się skryłem. Równocześnie Graber zapędzał 
na przeciwleqła stronę basenu dwu ludzi.

Do łei chwili wydawało mi sie. że krzemowi ludzie sa 
zupełnie obojętni na ło, co z nimi wyprawiała ich oorawcv 
Teraz było iednak widać, że nie. Ledwie ooiawił sie kara­
bin, iak szerea sie poruszył, złamał sie szyk, niektórzy 
zaczęli sie cofać, dało sie słyszeć płuche ieczenie...

— Boia się! — wykrzyknął Wilbry.
— Tak. To boli. Ale, naturalnie, da sie znieść. Tak teraz 

można zaczynać.
Prawie zupełnie wysunąłem sie ze swecio ukrycia i sze­

roko rozwartymi oczyma ostrzyłem na łe straszna eaze- 
kucję. Najpierw Schwartz kilka razy wystrzelił poiedyńczo.
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północnego wschodu

„...Z geograficznego punktu 
widzenia, południowy Wiet­
nam jest kluczem do całej po­
łudniowo - wschodniej Azji; 
jest centrum sejonu, który z

Dlaczego Waszyngton z ta­
kim uporem angażuje się w 
brudną, beznadziejną wojnę w 
Wietnamie? Przytoczmy wy­
powiedź obecnego (po raz dru­
gi) ambasadora USA w Saj-

VI’alką mas ludowych prze- 
ciwko interwentom oraz 

reżimowi sajgońskiemu kieru­
je Narodowy Front Wyzwole­
nia Wietnamu. Powstał on 20 
grudnia 1960 roku jako zjed­
noczenie wszystkich sił poli­
tycznych, znajdujących się w 
opozycji wobec ówczesnej dyk-

najbardziej palące problemy, 
jak np. sprawa tenuty dzier­
żawnej, płaconej przez chło­
pów, lub stopy procentowej.

Realizując też program re­
formy rolnej rozdzielono już 
prowizorycznie pomiędzy chło­
pów bezrolnych i małorolnych 
ponad dwa miliony hektarów

wschodu ograniczają Formoza 
i Fjlioiny, z południa — In­
donezja i z zachodu — Birma. 
Opanowanie południowego 
Wietnamu wnłynęłohy bez wąt 
pienia na Kambodżę i Laos 
oraz silnie oddziaływałoby na 
tereny, położone da^j na za­
chód — na Tailand i Birmę. 
Na południu wstrząsnęłoby to 
Ivlalajzja.”

Tak więc, choć zdobycia za
wszelka cenę klucza 
południowo - wscho­
dniej Azii, pcha A-
me ryk a nów do

do całej

0 Od 19 czerwca 1965 do... 
— „rząd” gen. Nguyen Cap Ky.

Amerykańscy protektorzy 
kolejnego „premiera”, składa­
jąc deklarację w Waszyngto­
nie, głoszą urbi et orbi, że 
ich interwencja w sprawy we­
wnętrzne południowego Wiet­
namu jest niezbędna dla „o- 
brony wmlności” w tym kraju.

Lecz gen. Nguyen Cao Ky 
natychmiast zapowiedział re­
żim bezwzględności i organi­
zowanie publicznych egzeku­
cji. W początkach lipca ośw7iad 
czył też przedstawicielowi pa­
ryskiego „Monde”:

„Stawna mi się pytanie, ja­
kich mam ulubionych bohate­
rów7? Mam tylko jednego: Hit­
lera. Uwuelbiam go... Przyda­
łoby się nam czterech, a na- 
wet pięciu Hitlerów7.”

Formalnie rzecz biorąc, re­
żim sajgoński dysponuje w’ciaż 
potężnymi, na skutek nieustan 
nie przeprowadzanych pobo-

stanowiska opanowali amery­
kańscy „doradcy wojskowi”. 
Oni to przygotowują operacje 
pacyfikacyjne, kierują ich 
przeprowadzeniem, decydują o 
uzupełnianiu i szkoleniu ar­
mii. Np. jeszcze w maju 1964 
roku, pomocnik szefa sztabu 
amerykańskich wojsk w po­
łudniowym Wietnamie, gen. 
Sternberg, podpisał dyrekty­
wę. określającą szczegółowo 
metody naboru rekrutów7. Zo-

Mimo wcielania tej^instruk- 
cji w życie, morale żołnierzy 
armii sajgońskiej jest coraz 
to gorsze. Pełnią oni swa przy 
musową służbę pasywnie, u- 
nikają walki. Mimo silnie roz­
budowanego systemu nadzoru 
oraz przeprowadzanych egze­
kucji odwetowych, którymi u- 
siłuje się zwalczać dezercję,

tatury klanu Diema. W skład terenów uprawnych. Nadziały
Narodowego Frontu Wyzwole­
nia Wietnamu weszły 23 orga­
nizacje i partie, reprezentują­
ce różne klasy i warstwy. Ak­
tywnymi działaczami są Wiet­
namczycy różnych Wyznań i 
poglądów politycznych; wielu 
rekrutuje się spośród inteli­
gencji oraz ma staż walki prze­
ciwko japońskim i francuskim 
kolonizatorom.

Narodowy Front Wyzwole­
nia Wietnamu występując 
przeciwko terrorystycznemu 
reżimowi Diema i jego kolej­
nych sukcesorów, >• występuje 
zarazem przeciwko dławieniu 
swobód demokratycznych, 
prześladowaniom politycznym 
i wyznaniowym, korupcji or­
ganów reżimowych, wreszcie 
przeciwko antyzjednoczenio- 
wej polityce reżimów sajgoń­
skich.

Główne punkty programu 
NFW:

konieczność całkowitego wyzwo­
lenia kraju spod władzy reżimu 
sajgońskiego oraz przepędzenia 
amerykańskich interwentów;

utworzenie koalicyjnego rządu 
narodowego i demokratycznego 
oraz przeprowadzenie wolnych » 
powszechnych wyborów;

przeprowadzenie podstawowych 
reform społecznych, w pierwszej 
kolejności reformy rolnej;

realizowanie w polityce zagra­
nicznej zasady neutralności;

przywrócenie normalnych sto­
sunków pomiędzy Wietnamem pół­
nocnym a południowym, przez to 
zaś stworzenie warunków do 
ewentualnego zjednoczenia.

Zbrojne siły Narodowego 
Frontu Wyzwolenia składają 
się z Armii Wyzwolenia oraz 
Ludowych Wojsk Samoobrony.

Według szacunków amery­
kańskich w końcu ubiegłego 
roku w szeregach sił zbroj­
nych NFW walczyło do 34 ty­
sięcy żołnierzy, wspieranych 
przez 60—80 tysięcy partyzan­
tów7. Część ekspertów zachod­
nich skłonna jest jednak oce­
niać samą tylko Armię Wyz­
wolenia na 110—130 tysięcy 
żołnierzy. Informacje NFW 
ograniczają się — ze względu 
na szczególny, głównie party­
zancki charakter wojny — tyl­
ko do stwierdzeń, iż liczba sta­
le walczących z bronią w ręku 
wciąż wzrasta.

Już w końcu ub. roku siły 
zbrojne NFW zajęły lub kon­
trolowały 75 procent teryto­
rium Wietnamu południowe­
go, zamieszkałego przez 9 mi­
lionów7 mieszkańców. Obecnie, 
kiedy reżim sajgoński utracił 
także kontrolę nad częścią tzw. 
obszarów strategicznych (wo­
kół większych miasll i kraj 
partyzancki sięga np. 17 ki­
lometra od Sajgonu, NFW kon­
troluje już 80 procent teryto­
rium południowo-wietnam-

W wyniku tego m.in. uda­
remniony został amerykański 
plan łatwej pacyfikacji kraju 
poprzez przymusowe skoncen­
trowanie ludności wiejskiej w 
tzw. „wioskach strategicz­
nych”, pomyślanych i budowa­
nych specjalnie dla trzymania 
pod zbrojną kontrolą chłopów. 
Już do końca ub. roku 6 oOO 
takich „wiosek strategicznych’ 
(czy raczej: koncentracyjnych) 
zostało zniszczonych przez lud­
ność, której udzieliła pomocy 
armia wyzwoleńcza. Na tere­
nach kontrolowanych przez 
NFW rozwiązuje się stopniowo

ziemi otrzymali także byli 
funkcjonariusze administracji 
sajgońskiej, a nawet młodzi 
chłopi, zmuszani jeszcze do 
służenia w reżimowej armii, 
przy czym w takich przypad­
kach ziemię powierzono ich 
rodzinom.

Na terenach już wyzwolo­
nych organizuje się też sieć 
służby zdrowia oraz nowe 
szkoły. W połowie lipca w 4 124 
takich szkołach uczyło się 
przeszło pół miliona dzieci, 
czyli więcej aniżeli w mia­
stach południowo-wietnam- 
skich, znajdujących się jeszcze 
pod kontrolą reżimu sajgoń- 
skiego i Amerykanów. Na ob­
szarze „partyzanckiego kraju” 
wychodzi też 40 gazet, 17 cza­
sopism oraz ponad 40 biulety­
nów’ informacyjnych.

Od roku 1963 walka objęła 
także ośrodki miejskie wciąż 
jeszcze kontrolowane przez re­
żim. Jakkolwiek główną jej 
formą są wystąpienia politycz­
ne lub demonstracje, cechują­
ce się olbrzymim zaangażowa­
niem i samozaparciem uczest­
ników — w związku z ostatni­
mi sukcesami sił zbrojnych 
NFW, odnoszonymi w bezpo­
średnim sąsiedztwie miast, 
przedstawiciele reżimu sajgoń- 
skiego oraz Amerykanie oba­
wiają się wyraźnej aktywiza­
cji zbrojnego ruchu wyzwo­
leńczego W7 ośrodkach miej­
skich. Jako szczególnie groź­
ną formę pasywnej działalno­
ści na rzecz pozbawienia reżi­
mu sajgońskiego sił zbrojnych, 
ocenia się ruch przeciwko 
przymusowemu poborowi do 
wojska. Jednym z przejawów 
tego ruchu jest samookalecza- 
nie się poborowych, nie mo­
gących uciec z terenów kon­
trolowanych przez reżim, a 

wyznaczanych do branki.

raz bardziej 
względnych,

co- 
bez-

okrut-
nych i awanturni­
czych posunięć kolo- 
nizatorsko - nacyfika 
torskich w Wietnamie, odda-
lonym od USA o 15.000 km. 
Do podtrzymywania coraz 
większą ilością bagnetów oraz 
bombowców, znienawidzonych 
przez naród wietnamski kolej 
nych reżimów sajgońskich.

Marionetkowe reżimy 
przeciwko narodowi
O słabości amerykańskich 

„sojuszników” w Wietnamie 
świadczy choćby to, iż w cią­
gu niespełna dwóch lat nastą­
piła tam jedenastokrotna zmia 
na reżimu. Oto kilka dat i fak 
tów:

Po obaleniu terrorystycznej 
dyktatury katolickiego klanu 
Diema (w7 listopadzie 1963 ro­
ku), od 4 listopada 1963 r. do 
2 lutego 1964 r. — „rząd tym- 
czacowv” Neuven Neoc Tho.

o Od 8 lutego do 25 sierp­
nia 1964 — „rząd” gen. Nguyen 
Khanh.

0 Od 25 sierpnia do 28
sierpnia Khanh ustępuje,
zostaje stworzony triumwirat; 
w którym Khann utrzymuje 
stanowisko premiera, by już 
w dwa dni później ustąpić i 
wyiechać z Sajgonu.

0 Od 29 sierpnia do 3 wrze-
śria 1964 „tymczasowy
„r^ad” Nguyen Xuan Oanh.

0 Od 3 września do 24 paź-
dziennika 1964 ponownie
„rząd” gen., Nguyen Khanh.

f!) Od 4 listopada 1964 do 27 
stycznia 1965 — „rząd” Tran 
Van Huong.

0 Od 27 stycznia do 17 lu­
tego 1965 — „rząd” Nguyan 
Hi”n Oach.

0 Od 17 lutego do 12 czerw­
ca 1965 — „rząd” Phan Huy 
Quat.

O co toczy się wojno

rów, siłami zbrojnymi. Według 
stanu z 15 grudnia 1964 r„ li­
czyły one 240 tys. żołnierzy jed 
nostek regularnych i 316 tys. 
żołnierzy jednostek pomocni­
czych.

Siły lądowe składają się z 4 
korpusów armijnych. Pierwszy 
stacjonuje na północy, drugi 
w środkowej części południo­
wego Wietnamu, trzeci w pół­
nocnej części delty Mekongu 
(wraz z Sajgonem), czwarty w 
południowej części delty.

Siły powietrzne liczyły w 
grudniu ub. roku 20 tys. żoł­
nierzy oraz posiadały 500 sa­
molotów’, na ogół przestarza­
łych, m. in.: 30 bombowców7 
„Skyraider” (z silnikiem tło­
kowym), 70 samolotów sztur­
mowych T-28 (z silnikiem tło­
kowym), 25 odrzutowych samo 
lotów7 myśliwsko - bombowych 
F-84 (rok budoW7y 1950), 32 
transportowe C-47, 30 bom- 
bowców B-20 (z silnikiem tło- 
kowym) oraz większą ilość 
śmigłowców: H-19 i M-34. Za­
razem jednak Stany Zjedno­
czone szkoliły wówczas 1.500 
lotników7 sajgońskich w pilo­
tażu samolotami odrzutowy­
mi.

Jednostki pomocnicze mają 
m. in. za zadanie tzw7. obronę 
„wiosek strategicznych”, mo­
stów, magazynów oraz speł­
niają rolę policji i żandarme­
rii. Pod względem swej orga­
nizacji dzielą sie na: wojska 
terytorialne, majace być na­
śladownictwem amerykańskiej 
Gwardii Narodowej (94 tys.), 
tzw. milmję wiejską (170 trs.), 
policje (30 tys.) oraz wojska 
obrony cywilnej (22 tys.).

W tej armii formalnie wiet­
namskiej, wszystkie kluczowe

staje się ona — o ile tylko 
zaistnieją po temu warunki — 
masow7ą.

O ile też w maju 1964 r. se­
kretarz obrony USA, McNa- 
mara, chwalił się jeszcze, iż 
armia sajgońska otrzymuje 
najlepszą broń, jaką dysponu­
je Pentagon, od początku bie­
żącego roku panuje tenden­
cja ograniczenia dostaw broni 
dla „protegowanych” do naj­
bardziej niezbędnej ilości

Wreszcie 28 lipca prezydent 
USA, Johnson, zakomuniko­
wał wiadomość o przerzuceniu 
dc Wietnamu także ruchomej 
dywizji lotniczej oraz niektó­
rych innych oddziałów woj­
skowych, co niemal natych­
miast podniesie liczebność od­
działów bojowych z 75 tysięcy 
do 125 tysięcy ludzi. Później 
trzeba będzie daiszych oddzia- | 
łów wojskowych i zostaną one 
skierowane na miejsce, zgod- i 
nie z wymogami. Będzie to I 
wymagało zwiększenia jedno- ! 
stek liniow7ych przez rozsze- [ 
rżenie poboru z 17 do 35 ty­
sięcy miesięcznie.

Tylko jedno może „uspra­
wiedliwić” ów krok, oznacza­
jący początek nowej fazy w sto 
pniowaniu brudnej wojny I 
USA w Wietnamie. Zdaniem | 
ekspertów brytyjskich (powo­
łują cvch się na własne do­
świadczenia z Malajzji), wo­
bec coraz bardziej potęgują­

cej się antyreżimowej | 
i antyinterwencyjnej 
aktywizacji szerokich | 
mas ludowych, Ame- | 
ryk ani e na to, by | 
spacyfikować oraz 
utrzvmać choćby naj­
ważniejsze strategicz ’ 

nie i politycznie ośrodki w po- i" 
łudniowym Wietnamie, mu- : 
sieliby zaangażować tam co 
najmniej 400.000 własnych żoł f 
nierzy.

Straty wojsk USA w Wiet- I 
namie od roku 1961 do 30 ma- i 
ja 1965 roku wyniosły według | 
źródeł amerykańskich: 408 
zabitych i 2.394 rannych (licz­
by zaginionych oraz wziętych

typów 
w jak 
zasilać

gorszego rodzaju, by 
najmniejszym stopniu 
arsenał partyzantów.

Interwenci
W kołach wojskowych USA 

w następujący sposób ocenia 
się zmiany, zachodzące w cha­
rakterze działań pacyfikacyj- 
nych na terenie południowe­
go Wietnamu:

„Zaczęliśmy prowadzić woj­
nę przy pomocy wojsk tubyl­
czych, korzystających z porno 
cy naszych doradców; coraz 
bardziej jednak staje się ona 
wojną, prowadzoną własnymi 
siłami przy wsparciu tubyl­
czych doradców.”

O ile w latach 1954—1963 
przez południowy Wietnam 
przewinęło się ogółem 15.500 
żołnierzy amerykańskich (w 
tym 5.000 oficerów — „dordd-

do niewoli 
wyzwoleńcze 
r.”msk’e nie 
ujawnione).

przez narodowo- I 
oddziałv wiet- f 

zostały w USA

"Według źródeł wietnamskich I 
od roku 1961 do końca marca 1 
1965 roku, ogólne straty ame- I 
rykańskie (zabici, ranni i znaj- | 
dujący się w niewoli) wynio- i 
sły 4.700 żołnierzy, z tego w | 
Ciągu roku 1964 — 2.111, zaś | 
tylko w pierwszym kwartale I 
br. — 1.127 żołnierzy, z czego | 
ogółem prawie ICO „dorad­
ców”, przekazanych partyzan- I 
tom, jako tzw. żywe przepu- | 
siki, przez byłe pododdziały t 
reżimowe armii sajgońskiej, | 
które przeszły na stronę Fron- | 
tu Wyzwolenia Narodowego I 
Południowego Wietnamu.

Stąd też zrozumiałe wydają I 
się zabiegi Waszyngtonu o I 
zwiększenie w Wietnamie Po- I 
łudniowym kontyngentów in­
nych państw SEATO (kontyn-

ców”), w marcu br. walczyło geniy australijskie oraz polu-
Jednocześnie w Wietnamie — 
27.000 żołnierzy USA (15.000 
sił lądowych, 6.0C0 powietrz­
nych, 5.000 piechoty marynar­
ki oraz ponad tysiąc maryna­
rzy). Do połowy lipca 1965 r. 
ich liczba wzrosła do 71.500 
(31.500 sił lądowych, 10.500 po 
wietrznych, 24.000 piechoty 
marynarki, 4.500 marynarzy).

ćniowo-koreańskie już dzia­
łają), ponadto zaś głosy w Sta­
nach Zjednoczonych (np. ar­
tykuł Beechera w „Wall Street 
Journal” z 13 lipca br.) o ce­
lowości wykorzystania 600.000 
żołnierzy czangkajszekowskich 
— „których — pisze Beecher 
— trzyma się dotąd na smy­
czy”.

OCZY ŻMII
Wojna domowa w7 Hiszpanii rozgo­

rzała przed 29 laty w wyniku franki- 
stowrskiego puczu wojskow7ego, dała 
niemieckim oraz wdoskim interwen­
tom pretekst do wypróbowania przy 
okazji działań na terenie Półwyspu 
Iberyjskiego najnowszych rodzajów 
broni, mających wchodzić w skład 
arsenału przyszłej agresji przeciwko 
niemal wszystkim narodom Europy.

Tak więc w Hiszpanii zostały wy­
próbowane przez osławiony legion 
„Condor”, do którego skierowano naj­
lepszych ochotników hitlerowskiej 
Luftwaffe, m. in. typy samolotów: 
nurkowy bombowiec Ju-87 „Stukas", 
myśliwski samolot Me-109, bombowce 
Ju-86, Do-17. He-111. Ponadto nowe 
prototypy środków napadu powietrz­
nego, jak termiczne bomby zapalają­
ce, bomba burząca 500 kg i inne.

Interwencja w Wietnamie jest rów­
nież wykorzystywana przez Pentagon 
dla wypróbowania na terenie tego 
kraju „nowatorskich” metod stosowa­
nia znanych już i stosowanych u- 
przednio środków napadu i zupełnie 
nowych rodzajów broni i sprzętu.

Środkiem bojowym, znanym już z 
wmjny koreańskiej! teraz jednak uży­
wanym w celu niszczenia ogniem ca­
łych rejonów wraz z dżunglą i polami 
ryżowymi jest napalm. Ponadto lot­
nictwo amerykańskie do tych samych 
celów stosuje biały fosfor.

W marcu 1965 roku — mimo rekla­
mowania zasady, iż Stany Zjednoczo­
ne nigdy nie użyją pierwsze gazów 
bojowych i w ogóle broni chemicz-

nej — zastosowane zostały przez siły 
interwencyjne gazy. W związku z tym 
prasa amerykańska lansowała tezę, 
iż nie są to gazy bojowe, lecz „środki 
psychochemiczne”. Różnica ma się 
sprowadzać głównie do tego, iż mają 
one powodować nie tyle śmierć ofiar, 
co jedynie — zacytujmy opinię „Wall 
Street Journal” — „sprowadzić czaso­
wy paraliż, ślepotę i głuchotę... lub na 
krótki czas przekształcać bohaterskie­
go żołnierza w zająca”.

Stosowano już także środki che­
miczne. ogałacające całkowicie drze­
wa z liści, lub dla odmiany barwiące 
na dłuższy okres czasu skórę człowie­
ka (w związku z czym warto wspo­
mnieć, iż stosowanie w roku 1348, 
przez pruskich pacyfikatorów Poznań 
skiego, „staroświeckiego” lapisu dla 
czasowego piętnowania twarzy pol­
skich uczestników walk powstań­
czych Wiosny Ludów, wywołało falę 
potępienia w całym cywilizowanymi 
świecie.)

Pod wpływem doświadczeń z poli­
gonu wietnamskiego, szereg typów 
broni amerykańskiej oęc niono już w 
Pentagonie jako nieprzydatne do wal­
ki w tym teatrze działań bojowych. 
Na przykład za nieprzydatne uznano 
działo bezodrzutowe 57 mm, a to ze 
względu na niemożliwość określania 
sektora obstrzału. Za mało przydatne 
określa się moździerze kalibrów więk­
szych aniżeli 60 mm, z powodu duże­
go ciężaru i trudności transportu. 
Haubice 155 mm wycofuje się, ponie­
waż nie mogły w ogóle dotrzeć na

stanowiska ogniowe lub w czasie de­
szczu grzęzły na nich. Automaty 
Thompson i karabiny M-l uznano za 
zbyt ciężkie dla niskich Wietnam­
czyków, zmuszanych do służby w ar­
mii sajgońskiej.

A oto kilka nowych amerykańskich 
prototypów broni, wypróbowywanych 
właśnie przez coraz liczniejsze ame­
rykańskie oddziały interwencyjne na 
poligonie wietnamskim.

„Vulcan” — karabin maszynowy o 
napędzie elektrycznym i szybkostrzel- 
ności teoretycznej 8000 pocisków na 
minutę (czyli około 7 razy więcej od 
standardowego kaemu amerykańskie­
go), wskutek czego odgłos strzelają­
cego kaemu miast charakterystyczne­
go terkotu przypomina ryk turbiny.

„Czarny rycerz” — karabin maszy­
nowy z celownikiem noktowizyjnym, 
umożliwiającym celny ogień nawet 
w zupełnych ciemnościach.

„Armelita” — karabin, którego po­
ciski rotują, działając jak zakazane 
przez postanowienia międzynarodo­
we kule „Dum-Dum”. Nawet po­
strzał powoduje więc śmierć ną sku­
tek gwałtownego szoku. \

„Złota piłka” — granat ręczny o 
bardzo dużej sile eksplozji i dziataniu 
szrapnelowym.

„Claymare” — mina-szrapnel, któ­
rej odłamki rozpryskują się na wyso­
kości jednego metra od ziemi.

„Leniwy pies” bomba lotnicza
specjalnej konstrukcji, która wybu­
chając jeszcze nad ziemią, rozsiewa 
odłamki na' wysokości piersi stojące­
go człowieka.

„Oczy żmii” — bomba posiadająca 
urządzenie zwalniające jej prędkość 
opadania, co pozwala pilotom nawet 
wolno lecących samolotów (także

śmigłowców7) dokonywmć zrzutu z bar­
dzo małej wysokości, nie narażając 
się samemu na skutki wybuchu.

„Bullpup” — typ rakiety sterowa­
nej o zasięgu kilku kilometrów, spe­
cjalnie opracowanej jako uzbrojenie i 
śmigłowców7.

Śmigłowców używa się zresztą w 
niespotykanych dotychczas ilościach, j 
Tylko od stycznia 1962 roku do grud- ' 
nia 1964 roku ogółem' siły antypo* 
wstańcze dokonały prawie pół ; 
na bojowych lotów śmigłowcami, żas 
na przykład w marcu br. działało I 
jednocześnie w Wietnamie 400 śmfi- | 
głowców. Przy tym najczęściej stoso- | 
wane przez amerykańskich interwen* 
tów śmigłowce UH-1B i UH-1D uzbro- | 
jono każdy w7 4 km-y oraz wyrzutnie | 
broni rakietowej. , r I

Zarazem na wyposażenie oddziałów I 
lądowych wprowadzony został nowy I 
typ czołgu „Ontos ’ o rozwiązaniac I 
technicznych, pozwalających mu P0' | 
ruszać się pod w7odą, a nawet po bło- I 
tach, którego uzbrojenie składa I 
z 6 bezodrzutowych dział kalibru 1" | 
mm. Że jednak i te działa zostały oce' [ 
nione za mało przydatne do walk * I 
dżungli, należy się spodziewać Prze' | 
zbrojenia tego typu pojazdu. . _ I

Wszystkie te „szczytowe osiągi' I 
cła” amerykańskiej cywilizacji I 
próbowywane są podczas aukcji d‘a' I 
wienia walki narodowo-wyzwoleńczeJ I 
Wietnamczyków. Ale tak jak hitle' I 
rowskie „Stukasy” wypróbowane z°, I 
stały w hiszpańskiej Guernice z I 
ślą o późniejszych „blitzkriegi S 
przeciwko całej Europie, tak i ami'„ | 
kańskie „Oczy żmii”, „Leniwe Ps/. I 
czy też „Armelity”, nie są bynajm^® I 
zaopatrywane w instrukcje „tylko o I 
mordowania Wietnamczyków”.



W POZNANIU

WSZYSTKICH

pOlIWAfti

POZNANSKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU SPRZĘTEM- 

ROLNICZYM

SWYCH KLIENTÓW,
źe w okresie od dnia 16 sierpnia 1965 r. 
do dnia 4 września 1965 r. przeprowadza 
ROCZNĄ INWENTURĘ TOWAROW 
w Oddziale w Wągrowcu, 
ul. Rogozińska 1, telefon 189.

naszych odbiorców z wyżej wymie­
nionego TERENU PROSIMY O ZAOPATRY­
WANIE SIĘ W NASZYCH PLACÓWKACH:

PPHSR — Poznań, 
ul. Katowicka nr 
PPHSR — Oddział 
ul. Poznańska nr 
PPHSR — Oddział

1 — telefon
Konin, 
70 — telefon

Leszno,

710-18

624

ul. Narutowicza 6 B — telefon
• PPHSR — Oddział Ostrów Wlkp., 

ulica Polna nr 1 B — telefon

21-01

41-84
<5^66

Pracownicy poszukiwani
rCZNIÓW na pierwszy rok nauki zawodu: stolar­
stwa ślusarstwa, elektromechaniki, mechaniki sa- 
tochodowej, murarstwa, malarstwa, szewstwa — 
„rzyjmie Spółdzielnia Pracy „USŁUGA” Poznań — 
ul Jackowskiego 36. Informacji udziela się w biurze 
Spółdzielni-K5596
iTitytut Przemysłu Włókien Łykowych w Pozna­
niu — zatrudni zaraz INŻYNIERA ROLNIKA na 
stanowisko dyrekt®ra Ośrodka Doświadczalnego 
w Białobrzeziu, woj. wrocławskie. Mieszkanie za­
pewnione. Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr. K5658 
Poznańska Fabryka Łóżysk Tocznych — poszukuje 
KANDYDATÓW do Straży Przemysłowej — uzbro­
jonej. Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział Kadr — 
ul Krańcowa 9, pokój nr 3. Dojazd tramwajami nr 
s i 8. K57O4
TECHNOMAG” Oddział nr 29, Poznań - Junikowo, 

ul Nowosolska 42 — zaangażuje zaraz: na stanowi­
sko EKONOMISTY, pracownika ze znajomością 
maszynopisania, oraz EKONOMISTĘ na stanowisko 
magazyniera ze znajomością towaroznawstwa. Wa­
runki wynagrodzenia do omówienia w Dziale Kadr,
telefon nr 665-77 lub 78. K5733.
„Eiektromontaż” Przedsiębiorstwo Robót Elektrycz­
nych w Poznaniu, ul. Wieruszewska 12/16 — przyjmie 
zaraz każdą ilość — INŻYNIERÓW ELEKTRYKÓW 
i TECHNIKÓW ELEKTRYKÓW z praktyką lub bez 
praktyki do pracy w Działach Technicznych. Biurze 
Konstrukcyjnym or-az do montażu na budowach. 
2 KIEROWNIKÓW MAGAZYNÓW — ze znajomością 
materiałów elektrotechnicznych. Wymagane wyk­
ształcenie średnie i co najmniej 2-letnia oraktyka 
na tym stanowisku. Oferty wraz z życiorysem i od-
p:sami świadectw przyjmuje Dział Kadr. K57?2
Miejskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych i Wodo­
ciągowo - Kanalizacyjnych w Poznaniu, ul. Północ-
na 14 — przvjmie zaraz do pracy:
1, KIEROWNIKA DZIAŁU KSIĘGOWOŚCI pożą-

dane wyższe lub średnie wykształcenie oraz dłu­
goletnia praktyka w księgowości,

Ł Z-CĘ KIEROWNIKA BAZY TRANSPORTU — Do- 
żądane wyższe lub średnie wykształcenie oraz zna­
jomość eksploatacji pojazdów,

3. INŻYNIERA ze specjalnością prefabrykacji beto­
nów — pożądana długoletnia praktyka,

I. DYSPOZYTORA TRANSPORTU — pożądana zna­
jomość eksnloatacji samochodów,

5. 2 SPAWACZY — uprawnienia na acetylen i elek­
tryczne,

6. 1 KOWALA
7.2 ELEKTRYKÓW — z uprawnieniami bhp V i IV 

grupy,
8.10 KIEROWCÓW — I i II kat. prawa jazdy wzgl. 

III stara.
Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Szkolenia i Kadr —

83 GŁOWNA WYGRANA SAMOCHÓD

SYRENA"
oraz liczne premie pieniężneuwzględnieniem artykułów sezonu szkolnego.

ŻYCZYMY POMYŚLNYCH ZAKUPÓW! ZŁÓŻ ZARAZ KUPONY!

K5794

W „KOZIOŁKACH"KOZICH: HI

K5769

Dodatkowe wygrane w sierpniu!

100 KRAJOWA LOTERIA PIENTZNA
daje grającym dodatkowo

100 wypranych iubHeuszowvcli bo 5.000 zł
Ogółem do wygrania: 8.300.000 zł.

K5371

CHIRURGICZNY
GINEKOLOGICZNY

Stary Rynek 71/72 teł. 597-50 LARYNGOLOGICZNY

wszelkie prace również w języku rosyjskim
K5798

CHORÓB
CHORÓB
CHORÓB SKÓRNYCH

PRZY PL. WIELKOPOLSKIM 5 — telefon 551-56

CHORÓB DZIECIĘCYCH

Puszczykowo, E3
roclawska 32.

Przetargi

Kupno

Nieruchomości

Samochody

z dwo- 
stan b.

Tanio 
250”.

Kupię futra karakułowe 
stare. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
4169g.

Ja- 
4!>48g

m. 11, 
K5764

UPRZEJMIE ZAWIADAMIA, ŻE
PRZYJMUJE DO PRZEPISYWANIA

sprzedam „Jawę

Ciągnik „Ursus” 
ma przyczepami, 
dobry, sprzedam, 
cin, Podgórna 62 
Warzocha.

2-osobową amerykankę — 
sprzedam. Głogpwska 123 
m. 8, od godz. 19. 42325

ferty Biuro 
Grunwaldzka 
4856m.

Motorower Ryś okazyj­
ni sprzedam. Jankow­
ski, Dzierżyńskiego 18 m. 
4, godz. 15—20 (oglądać). 

4907g
Nowoczesne wózki dziecię 
ca, głębokie oraz space­
rowe, poleca Wytwórnia, 
Orzeszkowej 18a. 4605g

Saksofon i akordeon 120- 
basowy „Hohner” sprze­
dam Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 
dla 4832g.

SPÓŁDZIELNIA PRACY „REKLAMODRUK” 
w Poznaniu 

Dział Maszynopisania i Powielania

Laboratorium analiz lekarskich czynne codz. od godz.. 7—17 
PRACOWNIA EKG

Zapraszamy Mieszkańców Dzielnicy „Grunwald
do odwiedzenia nowo otwartego preselekcyjnego,

specjalistycznego sklepu MHD nr 66
przy ul. Głogowskiej nr

(narożnik Rynku Łazarskiego) 
z ubiorami i okryciami chłopięcymi 
oraz przynależną galanterią, —

i dziewczęcymi 
z szczególnym

Kurki młode każdą ilość 
kupię. Oferty z poda­
niem ceny Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
4337g.

Sprzedam norki hodo­
wlane pastele, black pla­
tyny, szafirowe, klatki 
norcze, kury czteromie­
sięczne. Poznań-Winiary, 
Leonarda 16a. 4171g

Poznań, ul. Północna 14. K5713

Praca
Go«posię do 2 osób, także 
zamiejscową, na bardzo 
dobrych warunkach — 
przyjme. Zgłoszenia: Po 
znań, Miła 17 m. 2, godz. 
9—13. 4578?
Pomoc domowa do dziec­
ka i lekkich prac domo­
wych, dochodząca po­
trzebna. Ul. Palacza 147a. 
_ ___________ 4656 g 
Piekarz potrzebny. O- 
bronna, 4 * przystanek 
tramwajowy, Ostroroga.
___________ 4848g
Dwóch murarzy - tynka­
rzy przyjmę natychmiast, 
wynagrodzenie bardzo 
ootre. Zgłoszenia: Po- 
Znań, ul. Wieżowa 71 m.

Piwna: T. Grobelski.
_________ 4722g
p!*ypnę ślusarza albo 
orncownika do warszta- 
“i Ślusarskiego. Warun- 
**. .do omówienia na 
“wjscu. Miejsce nracv 
^aramowice). Oferty 
juro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 4882g.

DODATKOWO NA SIERPIEŃ 
116 NAGRÓD!

tD MAI

INFORMUJEMY, PO PRZERWIE WAKACYJNEJ

CZYNNE WSZYSTKIE
Spółdzielcze Gabinety

LEKARSKO-SPECJALISTYCZNE

liczę krzewy Super, stan, 
wybór extra, sprzedam. 
Telefon 555-35. 4672g

Opony do Wartburga — 
sprzedam. Tel. 555-35.

4739?
W ozek dziecięcy, space- 
rówka biała z budką —
sprzedam. Ul.
l.a 3 m. 8.

Wroniec- 
4238?

Sprzedam samochód Fiat 
500. Samuela Engla 20 m. 
16. 4322?

'arszawę' „Syrenę”
Sadzonki truskawek naj­
większy gatunek sprze­
dam. Telefon 553-58. Po­
znań, Dolna Wilda 8 m.

102 w dobrym stanie — 
sprzedam. Telefon 599-12.
do godz. 18. 4201 a

5. 4143g
Dochodzącej pomocy do 
2-!etniego dziecka poszu­
kuję. Zgłoszenia: ul. 
Grunwaldzka 29B m. 5, 
godz. 18—20. 4071g
Uczeń od lat 16 potrzeb­
ny. Warsztat Samocho­
dowy — Poznań, Pamiąt 
kawa 8. 4184g
Dochodząca pomoc do­
mowa do pó’torarocznego 
dziecka na 8 godzin po­
trzebna. Poznań. ulica 
Dzierżyńskiego 373 m. 3. 
_____________________4190? 
Angielskiego indywidual­
nie szybko wyuczam. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
41!.,9g.___________________ __
Oddam krawaty do wy
tir-czania malowania
(fjmodruk). Ofertv Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
d’a 4'i07g.
Tokarza przyjmę. Poznań.
ul. Krzyżowa 4. 4230g
Potrzebna opiekunka do 
dwojga małych dzieci na 
stałe. Zgłoszenia: Macie-
rewicz, Poznań, 
Wilda 46 m. 19.

Dolna 
4209?

-__
Dnia 10 sierpnia 1965 r. zasnęła w Bogu po 

dgżkich cierpieniach, przeżywszy lat 74, na- 
szą najdroższa i najukochańsza mamusia, te­
ściowa i babcia, śp.

Jadwiga Sobocińska
z domu SZYDLAK

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 13 bm. 
kow?eZ 15-45 Z kaplicy cmentarnej na Juni- 

O bolesnej stracie zawiadamiają

Poznań, ul. Kniewskiego 17 m.
DZIECI

4899g

„Singera” maszyn-
k~ Jo drobnego 
(Ca’t*nek) na gaz 
dam. Oferty Biuro 
szeń. Grunwaldzka 
4873g.

sprze- 
Ogło- 

19 dla

Sprzedam motocykl Ju.
w dobrym stanie. 

Golęcińska 12a
m. 3, godz. 9—14. 4658g
Sprzedam warsztat me-
chaniczny do produkcji
steiaży do 
malnych

parasoli nor- 
składanych

wraz z surowcem do pro­
dukcji. Oferty Biuro O- 
glcszeń, Grunwaldzka 19 
dT. 4780 g.
Sprzedam komoletne o- 
nrzyrządowanie do pro­
dukcji filtrów olejowych 
marki — „Warszawa” 
.Moskwicz”. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 4781g.
Sprzedam gitarę elektry­
czną. Wrocławska 21 m. 
2J. 4821g
Fortepian nowoczesny
pierwszorzędny stan ide­
alny. 20.000 sorzedam. O-
fe^y Biuro 
Grunwaldzka 
4627g.

Ogłoszeń, 
19 dla

Sprzedam samochód „Wil- 
lis” z zapasowym silni­
kiem i’ częściami. Po­
znań, ul. Przemysłowa 31
m. 6. 4228g
..Warszawę” stan dobry 
sprzedam. Głogowska nr 
182a m. 4. 4245g
Kupię nową „Warszawę 
204”. Ofrety Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
4247g.

LoKale
Samodzielne dwupokojo- 
we, kuchnia zamienię na 
oddzielne pokój, kuchnia 
i pokój. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 4817m.
Młode dobrze sytuowane
małżeństwo poszukuje
mieszkania u starszej 
sety. Oferty Biuro 
głoszeń. Grunwaldzka 
dia 4704m.

O-
19

Zakopane — dwa pokoje, 
kuchnia, łazienka, piece, 
52 m! kwaterunkowe, du­
ży taras (słoneczne), stare 
budownictwo w śródmie­
ściu zamienię na rów­
norzędne w Poznaniu. 
Wiadomość: Droga na 
Wilcznik 18 m. 2. 4244g

Dnia 8 sierpnia 1965 r. zmarł w 67 roku życia 
mój najdroższy mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

Kazimierz Joks
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się 12 bm. o godz. 15.45 z 
kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim żalu pogrążeni 
ZONA, CÓRKA, ZIĘĆ I WNUCZKA

Poznań, Głogowska 68. 4871g

Dnia 10 sierpnia 1965 r. 
zyCia po krótkich i 

jątrzoną Sakramentami____________ św.,
strą ’ śpaSZa matka> teściowa.

zasnęła w Bogu, w 55 
ciężkich cierpieniach,

moja ukochana 
babunia i sio-

Zofia Zielińska
z domu ANTONIEWICZ

0 e^irZeb oc1b<łdzie si? w czwartek, dnia 12 bm. 
16i3° z kaplicy cmentarnej przy ul. 

zęzowej na Dębcu.
° tej bolesnej stracie zawiadamiają

p0,n=- córka, zięć i siostry
Skoków. 4893g

Dnia 9 sierpnia 1965 r. zmarł po ciężkiej cho­
robie

Stefan Biedny
W Zmarłym straciliśmy długoletniego i od­

danego pracownika.
Cześć Jego p a m1ę ci 1

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 12. 8. 
1965 r. o godz. 15.15 na cmentarzu na Juniko-

DYREKCJA RADA ZAKŁADOWA

GALARETKA 
„PREVENTIN

zapobiega 
niepożądanej ciąży

w aptekach 
i poradniach „

Cena 9.10 złotych, 
na receptę 2.73 zł.
Stosuj łącznie z kap­
turkiem polietyleno­
wym lub błoną 

„Proven”
K5541

Samotny pan poszukuje 
pokoju w Nowym Tomy­
ślu. Zgłoszenia: Kipiel, 
Zielona Góra, Konicza 
21/22._____________ K5748
Pan pracujący, uczący 
się poszukuje pokoju. O-

Ogłoszeń, 
19 dla

Ostrów Wlkp.’ Korzyst­
nie sprzedam pół domku 
3 pokoje, wygody, ogród 
(możliwość mieszkania). 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 4165g
Sprzedam okazyjnie kil­
ka parcel budowlanych 
na Podolanach. Marian 
Anders, Poznań - Piątko­
wo. ul. Orla 11 (Przy Po-.
dclanach). 4188g
Sprzedam domek jedno­
rodzinny. Poznań-Juniko- 
wo, ul. Miśnieńska 26, 
tel. 699-05. 4196g
Kupię dom jednorodzin­
ny lub bliźniak, może 
być do wykończenia przy
dogodnej 
miejskiej. 
Ogłoszeń,

komunikacji 
Oferty Biuro 
Grunwaldzka

19 dla 4194g. _______
Sprzedam dom jednoro­
dzinny, 92 ary ziemi przy 
szosie, zelektryfikowane. 
Stanisław Macioszek, Tu­
rza, pow. Wągrowiec, 
p-ta Damasławek. 11399p
Parcela 980 m! zabudowa 
wolnostojąca, opłotowa- 
na, zadrzewiona, altana, 
początek Junikowa — 
70.000 zł, parcela 789 ms 
Dąbrowskiego 65.000, par­
celą bliźniacza 347 m! za­
twierdzona budowa, Dę-
biec, 20.000 spiesznie
sprzeda, Nowak. Poznań, 
Wyspiańskiego 16. 4783g
Sprzedam 5 ha ziemi pod 
warzywa w Lesznie. Bo­
gumiła Rusiecka, Grono­
wo 45 pow. Leszno. 10772n
Kupię lub wydzierżawię 
po przystępnej cenie 
domek mieszkaniem, o- 
grndem, działką w ład­
nej, korzystnej miejsco­
wości. (komunikacja). 
Oferty Biuro Ogłoszeń.
Grunwaldzka 19 
4085g. 

dla

Połowę willi, piętro kom 
fort 4 pokoje, etażowe 
c. o., piwnice, pełne u- 
zbrojenie nadające się na
rzemiosło cichy orze-
mysi, ogródek, dzielnica 
Grunwald, blisko tram­
waju, własność hipotecz­
nie wydzielona, wyłączo­
na. zamienię na mniejsza 
własność wyłączoną. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 4872g

PRZY UL. 23 LUTEGO 40 — telefon 596-05

PRZY UL. PIEKARY 22/23 — telefon 587-^0

CHORÓB WEWNĘTRZNYCH 
OKULISTYCZNY

REUMATYCZNYCH
NERWOWYCH

Zarząd Spółdzielni Pracy 
Lekarsko-Specjalisiycznej

K5620

Dom sprzedam. Mieszka­
nie . wolne. Grodzisk 
Wlkp., Plac św. Anny 1, 
Władysława Marchwiń- 
ska. K5752
Wezmę w dzierżawę gos­
podarstwo do 3 ha, blis­
ko Poznania. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 4202g.
Kupię parcelę pod bu­
dowę domku wolnostoją­
cego. Szczegółowe ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Grun 
waldzka 19 dla 4220g.

Studentka zgubiła VII
1965 r. pamiątkowy skła? 
dany parasol. Uprzejmie 
oroszę o zwrot. Tel. 
712-47. 473'”’
15 sierpnia 1965 r. zosta-
wiltm taksówce
Dworca Głównego na Po 
znańską 58a m. 6 walizkę 
brązową. Uczciwego zna­
lazcę proszę za wyna­
grodzeniem o zwrot. Ko­
larz. 4966g
Znaleziono zegarek, ode­
brać można w gedz. 
17—18 Łucznicza 9 (Rata-
je). 4884g

Różne
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia dc
chr tu. Szewska 20. 30?3g
Czyszczenie wszelkiego 
rodzaju pierza na pocze­
kaniu. Poznań, Małec- 
kiego 34. 4197g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, ubra
nia. Długa 9. 4405g
Zakład Doskonalenia za­
wodowego, Ośrodek Szko 
lenia Kierowców w Po­
znaniu, organizuje stale 
kursy samochodowo-mo- 
tocyklowe; nowy kurs 
zostanie otwarty w dniu 
13 sierpnia 1965 o godz.
17 gmachu Zakładu
nrzy ul. Kościuszki
Informacji można i

i 57. 
zasie-

gać codziennie od godz.
8—20. Tel. 548-47. K5683

KOLEŻANCE

Sabinie Schlage
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu śmierci

OJCA
składają

RADA ZAKŁAD8WA POP DYREKCJA
WSPÓŁPRACOWNICY

OKRĘGOWEJ CENTRALI NASIENNICTWA 
OGRODNICZEGO I SZKÓŁKARSTWA 

W POZNANIU

PRACOWNICY
PAŃSTWOWEGO zakładu ubezpieczeń 

W POZNANIU 4883g K5779
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Cukrownia Gniezno w Gnieźnie, ul. Wrzesińska 28 
ogłasza PRZETARG na wykonanie REMONTU BIE-
2ĄCEGO
Szczegółowych

BOCZNICY normalno
informacji odnośnie

wąskotorowej, 
powyższego

udzieli Deiał Głównego Mechanika. W przetargu mo­
gą wziąć udział przedsiębiorstwa: państwowe, spół­
dzielcze i prywatne. Termin składąnia ofert upływa 
z dniem 16 VIII 1965 r. Komisyjne otwarcie ofert 
nastąpi w dniu 17 VIII 1965 r. o godz. 12. Zastrze-
gamy sobie prawo wyboru oferenta.

,,R YTOSZTUKA” Spółdzielnia Pracy

K5702

Przemysłu
Artystycznego Poznań, Rynek Łazarski 4 ogłasza
PRZETARG i 
typu Weisser

na wykonanie REMONTU TOKARNI
firmy „Hann-Kolb” Stuttgart

rok produkcji 1923. W zakres robót wchodzi kapi­
talny remont. Szczegóły do omówienia r.a miejscu 
lub telefonicznie pod numerem 629-87. Oferty mogą 
składać przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze 
i prywatne w terminie do 10 września 1965 roku, na 
adres jak wyżej. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 
11 września 1965 r.

Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski, Po-
znań, ul. F. 
PRZETARG

Dzierżyńskiego nr 223/229 ogłaszają
na WYKONANIE RYSUNKÓW KON-

STRUKCYJNYCH na formy łącznie 33 detale z po­
liestru, neoprenu i poliamidu, oraz WYKONANIE 
FORM w terminie do dnia 10. IX. 1965 r. Rysunki 
do wgla.du znajdują się w Dziale Zaopatrzenia — 
gmach dyrekcji HCP — Poznań, ul. F. Dzierżyńskie­
go 223/229, pokój nr 108, I piętro. Termin składania 
ofert: 21. VIII. 1965 r. Komisyjne otwarcie ofert na­
stąpi w dniu 23. VIII. 1965 r., godzina 12 w Dziale 
Zaopatrzenia pokój 114. Oferty mogą być składane, 
oddzielnie na dokumentację i wykon?Avstwo form. 
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe i spółdzielcze. Zastrzega się prawo wyboru 
oferty wg uznania oraz prawo unieważnienia prze­
targu bez podania przyczyn. K5012

A Dl o i Tełewizii

RADIO — PROGRAM I: 16.16 Muzyka rozrywko­
wa; 16.35 Brogram młodzieżowy — „Gdzieś w gro­
madzie”; 17.05 Koncert życzeń; 17.40 „Ojczym” — 
fragm. opow. M. Bremnera; 18.05 Aud. Red. Ekon.; 
18.20 Koncert dnia; 19.15 Nowości Programu III; 
20.26 Wiadomości sportowe; 20.30 Program wie­
czoru; 20.35 Lchar: operetka „Wesoła wdówka”; 
21.35 Edward Grieg: Koncert fortepianowy a-moll; 
22.05 Orkiestry taneczne; 22.55 „Pięć minut o wy­
chowaniu”; 23.15 Koncert muzyki rosyjskiej; 24 
Hymn i koniec audycji.

WIADOMOŚCI: 18, 20, 23.
PROGRAM II: 8.05 Muz. poranna; 8.35 Felieton 

społeczny; 8.45 Koncert orkiestry dętej; 9.05 Konc. 
dnia; 9.50 Publicystyka międzynarodowa; 10 Stare 
i nowe przeboje; 10.30 „Doktor Faustus” — fragm. 
pow. T. Manna; 11 Muz. symfoniczna; 11.40 Rolni­
czy kwadrans; 12.45 „Co przynoszą nowe Proble-
my' aud. Cz. Nowickiego; 13 „Poranek literac-
ko-muzyczny”; 14.35 Public, zagr.; 14.45 /Audycja 
„Błękitna sztafeta”; 15 Co się wam w tej rudycji 
najbardziej podoba — w opr. A. Gontarskiej; 15.30 
Audycja dla dzieci — „Wakacje z tańcem i pio­
senką”; 16.25 Audycja słowno-muzyczna; 16.55 Ak­
tualności ekonomiczne; 17.50 Radioexpress; 18 
Audycją aktualna K. Łącznego; 18.10 Lato w mu­
zyce; 18.30 Audycja młodzieżowa pt. „Przed no­
wym rokiem szkolnym”; 18.45 Wielkopolskie aktu­
alności turystyczne; 18.50 „Aztecki kraj obfitości”; 
19.05 Muzyka i aktualności; 19.30 Opowiadanie 
Cz. Michniaka pt. „Myśli jak chorągiewka”; 19.45 
Melodie taneczne; 20 Gra Orkiestra Bik Mikę, śpie­
wa Patachou; 20.30 Echa Międzynarodowego Kon­
kursu Pianistycznego w Montrealu; 21.87 Kronika 
sportowa; 21.40 ,,Mut-em-enet” — słuchowisko wg 
pow. T. Manna; 23.08 Muzyka taneczna.

WIADOMOŚCI: 5, 5.30, 6.30, 7.30, 8, 8.30. 12.05. 
16, 19, 21, 23.50. ’

TELEWIZJA: 16.20 „Nauka w walce z rakiem”; 
17.4° — 19 lekcja jęz. ang.; 18 „Przygody rodziny 
Odrzutowskich” — film seryjny; 18.25 „Spotkania 
z przyrodą” — reportaż z ZOO; 18.55 „Dewizy aa 
bezcen”; 19.20 Przegląd muzyczny; 19.50 Dobranoc 
i dziennik TV: 20.20 „Pozytywka’’ — film krdtko- 
metrażowy; 20.33 „Duto osób zaginionych” — film 
prod. USA (od lat 16); 21.45 Dziennik TV.

Telewizja zastrzega sobie prawo do zmian.



Handlowe żniwa
Aura przeciw mechanizacji ♦ Deszcz sojusznikiem? * Nerwy 
i zakupy * Kasza czy pasza? * Piekarze pielą chwasty ♦ Za­
pomnieli o szkole.
JM a polach żniwa w pełni, choć zakropione opadami. W 
1 “ handlu też żniwa, tyle że deszcz jest tutaj przypadko­

wym handlu sojusznikiem — dzięki opadom w sklepach GS 
nie brak napojów chłodzących...

Nie dworujmy sobie jednak 
z przygotowań handlu do kam­
panii żniwnej. Z terenu woje­
wództwa brak sygnałów, 
świadczących o niedbalstwie 
czy niefrasobliwości handlow­
ców7, co dowodziłoby staranno­
ści w przystąpieniu do kampa­
nii/

Właściwie — na czym ona 
może polegać?

Zacznijmy od bezpośrednie­
go zaplecza żniwnego. W każ­
dej takiej akcji największy 
popyt klientów notuje się wca­
le nie na części zamienne, lecz 
— na materiały pędne. To jest 
podstawowy artykuł pierwszej 
potrzeby w okresie żniw. To­
też magazyny i zbiorniki 
PZGS-ów wypełnione są po 
brzegi paliwem, a przecież 
przezorni odbiorcy — kółka 
rolnicze, spółdzielnie produk­
cyjne, PGR — zaopatrzyli się 
jeszcze w dodatkowe ilości 
materiałów pędnych.

PZGS i gminne spółdzielnie 
zgromadziły także poważne 
ilości części zamiennych do 
maszyn. Nie było to wcale 
proste jeśli zważyć, że jeden 
komplet części do różnorodne­
go, typowego sprzętu żniwne­
go wynosi prawie 3,5 tysiąca 
detali. Dla sprawnego odbioru 
tych drobiazgów7 w7 razie awa­
rii na polu, w PZGS-ach i GS- 
-ach wprowadzono „ostre dy­
żury”. Żadbano także o zapew­
nienie części dla starych, nie­
typowych urządzeń. Zaopatru­
je w nie centrala w Poznaniu.

Niestety, czasem aura płata 
figla mechanizacji. Tak jest i 
tym razem — silne wiatry oraz 
obfite opady wygniotły zboża 
na znacznych obszarach i kom­
bajn trzeba zastąpić sierpem 
lub kosą. Tak... tylko gdzie je

Nieczynne pompy
Przy dwóch budynkach 

szkolnych w Obłaczkowie, 
pow. Września, są dwie pom­
py. Niestety, obie nieczynne. 
Jedna już od wielu miesięcy 
uszkodzona, a druga, nowa, 
nie jest przymocowana. Kie­
rownictwo szkoły i Prezydium 
GRN mogłoby wykorzystać 
czas wakacyjny do naprawy 
i umocowania nowej pompy. 
Rok szkolny się zbliża, a więc 
czas nagli. (K. St.)

U czgrnkowłkiego Nikifora

Malowanie jego pasją
J iczący bez mała 80 lat Piotr Mróz pamięta do dziś o ba- 
* tach, które dostał od ojca jeszcze w dzieciństwie. A do­

stał je nic za to, że był niegrzeczny, lecz za to, że zamiast pil­
nować krowy, malował swoje obrazki. W tym czasie krowa 
weszła w cudze pole i wyrządziła szkodę.

Ojcowskie baty nie pomogły, 
nie pomogły zakazy i Piotr 
Mróz do dziś wierny jest swe 
mu zamiłowaniu. Jego obrazy 
biorą udział w wystawach pla 
styki amatorskiej w’ Poznaniu 
i Krakowie, kilka z nich za­
kupiło Muzeum Narodowe w 
Poznaniu. Ostatnio Muzeum 
Szamotulskie zorganizowało 
wystawę jego prac.

Kim jest Piotr Mróz? Ciężka 
sytuacja bytowa dziecka wiej­
skiego niebogatych rodziców 
nie pozwoliła mu na podjęcie 
nauki. Po osiedleniu się w 
Czarnkowie, nie mógł dostać 
pracy. Wędrował więc od wsi 
do wsi i malował, a że żyć trze 
ba, trudnił się kotlarstwem. 
Sam mówi o sobie, że w re­
gionie nadnoteckim zna każde 
drzewko i łąkę.

Plastycy, którzy oglądają 
jego prace, mówią: czarnkow- 
ski, a częściej — wielkopolski 
Nikifor. Zdumiewają wpraw­
dzie jego naiwne, niby malo­
wane ręką dziecka — prace, 
lecz równocześnie budzą po­
dziw prostotą. Jest bardzo ru­
chliwy, często z swoimi szta­
lugami jeździ w najpiękniej­
sze zakatki regionu nadnotec- 
kiego. Maluje jak widzi swój 
świat, jak go wewnętrznie od­

kupić? W pogoni za częściami 
zamiennymi wiele gminnych 
spółdzielni zapomniało o zao­
patrzeniu się w te prymityw­
ne narzędzia żniwne. Brak 
sierpów, kos czy osełek w spół­
dzielniach byłby może i do­
brym znakiem czasu mechani­
zacji, gdyby zarazem nie oka­
zał się przykładem braku prze­
widywania handlu i jego nie- 
zapobiegliwości.

Cierpką tę uwagę pogoda 
osładza handlowi przysługą w 
dystrybucji napojów chłodzą­
cych. W ciągu chłodnych dni 
nie brak ich w sklepach i kio­
skach, jest nawet kłopot ze 
zwrotem nadmiernych zapa­
sów, bo napój na sokach natu­
ralnych psuje się w ciągu kil­
ku dni. Nawet piwo psuje się 
szybko z powodu złej jakości. 
A napojów trwałych na ogół 
brak, lub są za drogie. Zmien­
na pogoda utrudnia więc za­
razem rozeznanie potrzeb pro­
dukcji i dostaw.

Ewentualne braki napojów 
można uzupełnić dostatkiem 
mleka i przetworów. W skle­
pach miejskich i wiejskich nie 
powinno brakować teraz se­
rów7, twarogów, śmietany i ma­
sła, gdyż przemysł mleczarski 
może dostarczyć każdą ilość 
tych produktów. Dogodna sy­
tuacja z zaopatrzeniem się np. 
w masło potwierdziła jeszcze 
raz, że część powstających nie­
raz braków zaopatrzenia wy­
nika także z nadmiernej ner­
wowości nabywcy i kupna „na 
zapas”. Okazało się bowiem, 
że obecnie, w Wielkopolsce, 
spożycie masła jest o kilka 
procent mniejsze niż jeszcze 
niedawno, w okresie gdy ma­
sła nieraz brakowało...

Mimo zwiększenia dostaw 
mięsa do handlu o 4 procent 
(w porównaniu do tego same­
go okresu ubr.), zaopatrzenie 
jest jeszcze niewystarczające. 
Handel stara się temu zaradzić 
proponując nabywcom śledzie, 
ryby atlantyckie, konserwy 
rybne. Niestety, na przeszko­
dzie stoi tu nieustanny brak 
odpowiednich urządzeń chłod­
niczych w sklepach, zwłaszcza 
wiejskich, toteż te artykuły 
mają trudny dostęp na wieś. 
Pod dostatkiem jest natomiast 
innych artykułów spożyw­
czych. Może z wyjątkiem 

czuwa. Dziwnie i niezrozumia­
le — dla niektórych, pięknie 
w swojej prostocie i odczuciu
—dla wielu innych.
Kiedy spytałem jakie jest 

jego życzenie, odpowiada: „być 
przyjętym do Związku Plasty­
ków”. Zasługuje na daleko 
idącą pomoc. Piotr Mróz jest 
artystą ludowym. Dziwić się 
też należy, że nie pomyślano 
c pomocy dlań w Czarnkowie, 
gdzie powszechnie jest znana 
jego nieco pochyła siwa po­
stać. Postać człowieka, który 
w swoich licznych pracach 
oddaje uroki tej ziemi, (jn)

TEATRY

SIERPIEŃ 
12 

czwartek

Klary, Lecha

Słońce: 4.29—19.25 
.... . . . ........... ......

W POZNANIU
MARCINEK — g. 11 „Najdziel­

niejszy”.
Pozostałe teatry — nieczynne;

KIMA
CHODZIEŻ — Ceramik: — nie­

czynne; Noteć: „Miłość jednej no­
cy”; CZARNKÓW — ,.7 narzeczo­
nych dla 7 braci!’; GNIEZNO — 
Lech: „Judex, albo zbrodnia uka- 

drobnej, siekanej kaszy, którą 
gospodynie chętnie kupują dla 
drobiu...

Handel postarał się zaosz­
czędzić żniwiarzom czas przy 
wypieku Chleba, dostarczając 
zwiększone ilości pieczywa na 
wieś w okresie kampanii. W 
tym celu zgromadzono na III 
kwartał w Wielkopolsce o 3,5 
tys. ton mąki więcej, niż w ro­
ku ubiegłym, zalecono też pie­
karzom uruchamiać w miarę 
potrzeby trzecią zmianę. Opła­
ty za nadgodziny są jednak 
widać słabym argumentem, bo 
w niektórych powiatach jak 
Ostrów. Pleszew, Jarocin są 
duże trudności z zachęceniem 
piekarzy do chwilowej pracy 
na trzy zmiany. Handlowcy 
źródła tych kłopotów dopatru­
ją się w bardziej nęcącej 
ofercie zarobku... u ogrodni­
ków. Na szczęście w rezerwie 
są jeszcze prywatne piekarnie, 
które uzupełniają potrzeby 
handlu.

Obecna żniwna kampania 
ma swój niedobry skutek w 
zaopatrzeniu w artykuły szkol­
ne. Wiadomo -— rodzice i dzie­
ci zajęte przy żniwach. Toteż 
handel województwa, choć w 
tym roku lepiej zaopatrzony 
np. w poszukiwane zeszyty (o 
400 000 sztuk więcej, niż w 
ubr.) niepokoi się. czy będzie 
mógł podołać gwałtownej fali 
klientów tuż przed nowym ro­
kiem szkolnym, (zs)

Ostrzeszów
w czynach społecznych

Ostatnio Powiatowa Komisja Planowania Gospodarczego 
w Ostrzeszowie dokonała podsumowania realizacji czynów 
społecznych w I półroczu br. Ogółem w tym okresie wyko­
nano prac na kwotę 2 660 000 zL

Najwięcej pracy wykonano 
przy budowie i remontach 
dróg gromadzkich (1,4 min zł). 
Przeprowadzono remont dróg 
na odcinku 3,1 km, wybudowa

Kolonijne wrażenia
W gmachu Szkoły Podstawowej 

nr 2 w Obornikach ulokowano ko­
lonie dla dzieci pracowników 
ZNTK z Ostrowa (2 turnusy po 
150 chłopców). Pod hasłem „Czy­
nem uczcimy XX-lecie”, chłopcy 
przystąpili do prac społecznych. 
Po 10 godzin przepracowali przy 
przebudowie obiektów sportowych 
-- boiska. Oczyścili działki szkol­
ne, uprzątnęli zieleniec w parku 
obok Pomnika Braterstwa. 21 lip- 
ca złożyli kwiaty pod pomnikiem, 
a w Święto Lipcowe rozpalili o- 
gnisko, dając w programie mon­
taż literacki na temat zwycięstwa 
nad faszyzmem ' powrotu do Ma­
cierzy ziem zachodnich i północ­
nych.

Z braku słonecznej pogody, pro­
wadzi się na kolonii formy pracy 
świetlicowó-oświatowej. Dzieci ko­
rzystają z biblioteki, biorą udział 
w konkursach czytelniczych, ry­
sunkowych i robót ręcznych oraz 
w imprezach sportowych. W nie- 
pogodne dni idą na seanse dzie­
cięce do kina. Na kolonii gościł z 
występami zespół Domu Kultury 
Kolejarzy z Ostrowa z pięknym 
programem ludowym. Dla kolonii 
wystąpił też gościnnie Teatr Ku­
kiełkowy „Marcinek”.

Kolonia młodzieży ZNTK z O- 
strowa nawia.zała kontakt z in­
nymi koloniami: Izby Rzemieśl­
niczej z Poznania, która mieści 
się w Liceum Ogólnokształcącym 
w Obornikach oraz z kolonią dzie­
ci pracowników Państwowego 
Przedsiębiorstwa Budownictwa 
Rolniczego, znajdującą się parę 
kilometrów za Obornikami w Roż- 
nowicach, na skraju lasu nad rze­
ką Wełną, (ros) 

rana”; Polonia: „Wyspa Artura”; 
GOSTYŃ — „Billy kłamca”; JA­
ROCIN — Echo: „Mały światek 
Sammy Lee”; Cristal: „Dwie sro­
ki za ogon”; KALISZ — Kosmos: 
„Hrabia Monte Christ o”; Oaza: 
„Znowu Mas Lind^r”; Stylowe: 
„Biała karawana”; KĘPNO — 
„Spojrzenie z okna”; KŁODAWA 
— „Żywi i martwi” (I i H seria); 
KOŁO — „Kasiarz”; KONIN — 
Energetyk: „Oklahoma”; Górnik: 
„Pingwin”; KOŚCIAN — „Ol­
brzym”; KROTOSZYN — „Nie­
dziela w Avrey”; LESZNO — 
„Serce i szpada”, „Dzienik pan­
ny służącej”; MIĘDZYCHÓD — 
„Pechowiec na prerii”; NOWY 
TOMYŚL: „W 80 dni dookoła świa­
ta”; OBORNIKI — „Powiatowa

WągrowieccyZMS-owcy 
pomagają rolnikom

Z początkiem sierpnia uczest 
nicy dwóch Ochotniczych Huf 
ców Pracy ZMS z Wągrowca 
udali się do PGR-ów w Żabi- 
czynie, Budziejewie, Nowem i 
Wapnie w powiecie Wągrowiec 
kim, aby pracować przy sprzę­
cie zbóż. W powiecie wągro- 
wieckim pomaga przy żni­
wach 242 członków ZMS zor­
ganizowanych w czterech 
ochotniczych hufcach pracy 
oraz w czterech zespołach mło 
dych mechanizatorów rolnic­
twa. Ponadto z pomocą rolni­
kom pospieszą doraźnie pra­
cownicy poszczególnych zakła­
dów pracy. (Kdw)

Wyjaśnienie
W artykule pt. „Stonka za­

graża ziemniakom” z wczoraj 
szego wydania AB stwierdzi­
liśmy błąd drukarski, znie­
kształcający sens przedostat­
niego zdania. Wydrukowano: 
„Najniebezpieczniejszym”, a 
powinno być: „Najbezpieczniej 
szym jest w tej chwili Siar- 
kol z dodatkiem szarego my­
dła, który może skutecznie za­
pobiec rozwojowi mączniaku”.

Za błąd ten Czytelników 
przepraszamy.

no drogę o nawierzchni twar- 
dej na odcinku 800 m oraz u- 
lepszono 2,3 km dróg grunto­
wych. Realizacja czynów dro­
gowych została skrytykowana 
z powodu słabej organizacji 
tych prac w terenie przez Po 
wistowy Zarząd Dróg Lokal­
nych.

W ramach czynów kontynuo 
wano również budowę wodo 
ciągu wiejskiego w Kraszewi­
cach. Pozostało tam wybudo­
wanie tylko budynku hydro­
forni, bowiem sama sieć wo­
dociągowa została już zainsta 
lowana. W I półroczu oddano 
do użytku wodociąg wiejski 
w Bukownicy. W ramach gos­
podarki komunalnej szczegól­
nie w Ostrzeszowie wybudo­
wano nową sieć wodociągową; 
wartość tych prac oblicza się 
na 137 000 zł.

W zakresie oświaty wybudo 
wano jednorodzinny domek 
nauczycielski we wsi Dębicze. 
Pozwoli to przeznaczyć dotych 
czasowe mieszkanie na dalsze 
izby lekcyjne, a tym samym 
na rozpoczęcie nauki w zakre­
sie ośmiu klas.

Na terenie powiatu buduje 
się 12 remiz strażackich z wię 
kszymi salami widowiskowy­
mi. W okresie I półrocza odda 
no do użytku także remizy we 
wsi Ligota oraz w Biskupi­
cach Zabarycznych. Wartość 
tych prac — 913 000 zł. Rozpo­
częto jednocześnie budowę dal 
szych remiz miedzy innymi we 
wsi Jelenie i Szklarka Przy- 
godzicka. (hp)

. . . Mieszkaniec ulicy Odolanów 
skiej w Ostrowie, zapytując, kiedy 
wreszcie ta ulica zostanie dopro­
wadzona do porządku? Według za­
pewnień władz miejskich, miała 
ona być dawno naprawiona, (sk)

Lady Macbeth”; OSTRZESZÓW — 
„Trzynastego nocą”; OSTRÓW — 
Roma: „Romans z nieznajomym”; 
Sicńce: „Denuncjacja”; PIŁA — 
Iskra: „Co się zdarzyło Baby ja- 
ne”; Koral: „Czterdzieści minut 
przed świtem”; PLESZEW — „Pu­
sty kurs”; RAWICZ — „Całe zło­
to świata”, „Żona mo*dna”; 
SŁUPCA — „Herbaciarnia po|d 
Księżycem”; ŚREM — „Mysz — 
która ryknęła”; ŚRODA — „Kró­
lowa K-ystyna”, „Pan i astro­
log”; SZAMOTUŁY — „Gejsza”; 
TRZCIANKA — „FotO-Haber”; 
TUREK — „Ofelia”; WĄGROWIEC 
— „Słodkie życie”, „Hasło — od­
waga”; WOLSZTYN — „Kasiarz”, 
„Skazani na mecz”; WRZEŚNIA 
— „Starcy na chmielu”.

Lekkoatleci nie odpoczywa?ą

Zapowiedź nowych emocji
Po atrakcyjnych meczach międzypaństwowych Polski z W.

tanią i USA, nasi lekkoatleci nie będą mieli spokoju. Czekaj, 
ich ciekawe spotkania w kraju i za granicą. Można powiedzieć, ' 
rozpoczął się sezon dla reprezentantów królowej sportów.

Dużym wydarzeniem w kraju 
będą 41 Lekkoatletyczne Mistrzo­
stwa Polski seniorów i seniorek — 
które odbędą się w dniach 13—15 
bm. w Szczecinie. Udział lekko­
atletów będzie bardzo duży. Licz­
nie wystąpi m. in. reprezentacja 
Wielkopolski. Barw naszego okrę­
gu bronić będą zawodnicy nastę­
pujących klubów: AZS, Calisia, 
Energetyk, MKS Poznań, Olimpia, 
Orkan, Victoria. Jarocin, Warta 
oraz Włókniarz Kalisz.

Męska reprezentacja Polski wy­
stąpi 21 i 22 bm. w Rzymie w pół­
finałach Pucharu Europy, a dru­
żyna kobieca w tym samym cza­
sie walczyć będzie w półfinale Pu-

Zdobywamy drugie 
kółko olimpijskie 
Na podstawie zweryfikowanych 

spotkań w różnych dyscyplinach, 
młodzi sportowcy uzyskują normy 
potrzebne do zdobycia kółek o- 
limpijskich. System kierowania ca 
łością oraz formy organizacyjne 
tej akcji zostały ostatnio nieco 
zmienione. Mianowicie Komisja 
Młodzieżowa PKO1, ustaliła, że w 
poszczególnych okręgach akcją 
zdobywania II kółka olimpijskie­
go kierować będzie Wojewódzka 
Komisja Współpracy z PKO1.

W Poznaniu powołano ostatnio 
komisję zdobywania kółek olim­
pijskiej! w następującym skła­
dzie: Czesław Konieczny — prze­
wodniczący, Edward Rewers — za­
stępca przewodniczącego oraz 
Wiktoria Frąckowiak, Bolesław 
Tybiszewski i Czesław Kędziora — 
członkowie. Komisja kierować 
będzie całością akcji zdobywania 
kółek na Olimpiadę w Meksyku.

(d)

'dalekopisem
MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ
W Bułgarii w międzynarodowym 

turnieju piłki wodnej, „Warneń- 
skiegb Lata”, reprezentanci Polski 
odnieśli pierwsze zwycięstwo nad 
młodzieżowym zespołem Bułgarii 
— 3:2 i zajęli w tabeli 5 miejsce, 
Zwyciężyła Rumunia przed NRD.

POLACY NA DALSZYCH 
MIEJSCACH

Drugą konkurencją mistrzostw 
świata w kajakarstwie górskim — 
które odbywają się w austriackiej 
miejscowości Spittal, był bieg zja­
zdowy. Podobnie, jak w slalomie 
i tym razem Polacy nie odegrali 
poważniejszej roli, plasując się na 
dalszych pozycjach.

MZS W LIPSKU
Po dwóch konkurencjach Mię­

dzynarodowych Zawodów Spado­
chronowych w Lipsku, w punkta­
cji drużynowej wśród mężczyzn 
prowadzi NRD — 5:742.12 pkt. — 
przed ZSRR — 5:734,68 pkt. Polska 
znajduje się na 7 pozycji — 4.760,14 
pkt. W konkurencji kobiet na cze­
le znajdują się zawodniczki ZSRR 
— 5.526,34 pkt., przed NRD — 
5.281,42 pkt. Polki są na 6 miej­
scu — 4.306,26 pkt.

ŚLIWA W GYULA
W Gyula (Węgry) rozpoczął się 

międzynarodowy turniej szachowy 
o Memoriał Lajosa Asztalosa, w 
którym bierze udział m. in. Polak 
Śliwa. W pierwszej rundzie spo­
tkał się on z Węgrem Gastoni. 
Partia ta została odłożona.

FINLANDIA — NORWEGIA 4:0
W towarzyskim meczu piłkar­

skim w Helsinkach, przeciwnik 
Polaków w eliminacjach do mi­
strzostw świata — Finlandia — wy 
■>rała wysoko z Norwegią — 4;o 
(1:0).

WYGRAŁ AKS
Piłkarze ręczni AKS Chorzów 

odnieśli duży sukces, wygrywając 
w Trzyńcu (CSRS) międzynarodo­
wy turniej siedmioosobowych dru 
żyn męskich, a jednocześnie zdo­
byli po raz drugi puchar „Huty 
Trzyniec”. ,
... 1 i "i

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON, — g. 1^21 

„Dookoła świata”.
MUZEA

NARODOWE (Al. Marcinkowskie 
go 9) g. 10—15; RZEMIOSŁ ARTY­
STYCZNYCH (Zamek Przemysła­
wa) g. 10—15, MILITARIOM (Cyta­
dela) — g. 11—15.
WYSTAWY

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
Wystawa art. piast. Danuty Cho- 
lewczyńskiej-Derwichowej ł Hen­
ryka Derwicha — g. 10—22.

MUZEUM RUCHU ROBOTNICZE 
GO (St. Rynek, Odwach) - „Lenin 
na znaczkach”, g. lo—18. 

charu Europy w Lipsku. Fin8!y 
Pucharu Europy odbędą się w 
kategorii mężczyzn w Stuttgart 
(11 i 12 listopad br.), a kobiece 
w Cassel (NRF).

10—13 września odbędzie się w 
Poznaniu międzynarodowe spotka 
nie (seniorów i seniorek) Pognaj 
— Halle (NRD). Reprezentacja p0. 
znania rewizytować będzie Niem. | 
ców w Halle z okazji święta pafj. 
stwowego, 6—10 października br 
22 i 23 września rozegrany zosta. 
nie w Poznaniu trójmecz juniorek 
i juniorów Polska — Rumunia - 
Jugosławia.

Na zakończenie sezonu lekkoatle 
tycznego odbędą się finały druty, 
nowych mistrzostw Polski. p0. 
dobno są pertraktacje w sprawie 
meczu juniorów Polska — Nrd.

<P)

Piłkarze Berlina 
w Wielkopolsce

W dniu dzisiejszym reprezenta­
cja piłkarska stolicy NRD zmie­
rzy się z jedenastką Poznania (bez 
piłkarzy Lecha) o godz. 17.30 na 
Stadionie Energetyka przy Al. 
Reymonta.

W sobotę odbędzie się w Gnieź­
nie spotkanie berlińskich piłkarzy 
ze Stellą, wzmocnioną zawodni­
kami Vitcovii, a w niedzielę nie­
miecka jedenastka wystąpi w Cho­
dzieży. Jej przeciwnikiem będzie 
drużyna miejscowej Polonii, za- I 
silona piłkarzami swojej imien- | 
niczki z Piły.

Reprezentacja Poznania, podczas 
ostatniego pobytu w Berlinie prze 
grała 1:2. Polacy mają więc o- 
beenie możność rewanżu. (x)

Mistrzostwa pływackie
CRZZ w Poznaniu

Wojewódzka Rada Ogólnozwiąz­
kowej Federacji Sportu, Wycho­
wania Fizycznego i Turystyki przy 
WKZZ w Poznaniu, organizuje 
centralne mistrzostwa CRZZ 14 
i 15 bm. na pływalni przy ulicy 
Chwiałkowskiego 34. Program 
przewiduje 20 konkurencji w ks- 
tegorii mężczyzn i kobiet. W za­
wodach mogą uczestniczyć pływa­
cy, którzy uzyskali ustalone mini­
ma. (x)

PTTK zaprasza na 
„Motorowe Lato 65“

DKKFiT Grunwald oraz Oddzia­
łowa Komisja Turystyki PTTK - 
HCP organizują ciekawą i atrak­
cyjną imprezę dla zmotoryzowa­
nych turystów pod nazwą: „M0’ 
torowe Lato 65”. Miejscem zl°IJ 
turystycznego jest Puszcza Z'e‘ 
lonka w dniach 14—16 sierpni3' 
Uczestnicy zlotu wystartują !ł 
bm. o godz. 16 z Rynku w Ko- 
strzyniu, skąd pojada przez F®" 
biedziska na metę do Wronczyn-" 
Bliższymi szczegółami dyspnnuJe 
Oddział PTTK — HCP. ul. Dzier­
żyńskiego 223/229, tel. 523-85. (W

Komunikaty
Treningi tenisa stołowego 

San odbywają się w następują­
cych terminach: dla juniorów w® 
wtorki w godz. 17—20 i soboty 
godz. 17—19; dla seniorów w g^ 
18—21 w poniedziałki i czwartki « 
sali Wytwórni Wyrobów Tytonio­
wych przy ul. Wojskowej 5.

*
KS Budowlani komunikuje. 

treningi bokserskie odbywają ■ 
w poniedziałki, środy i pi^i ., 
sali przy ul. Kościelnej 9. a 
karzy — w środy i piątki od g06 
lf.30 na boisku na Sródce.

DYŻURY
SZPITAL MIEJSKI IM. STRń^ 

— chirurgia, interna, okuł ist 1 
(ul. Walki Młodych nr 7, tek 
nr 511-11).

STACJA POGOTOWIA 
KOWEGO M. POZNANIA (cnnJ 
mońskiego 20) obsługuje 
terenie Poznania: wypadki u 
ne i w miejscach publ., y.
nagłe zachorowania w 
544-44 t 544-45; porady lekars 
telefon 637-35. .

— (UlWOJEW. STACJA PR " 
Kościuszki 103), telefon 566-88- 

■ uAPTEKI: Marcinkowskiego7
(czynna całą dobę). DYŻUR 
NY: Główna 53 i Starołęcka m


